
^jaguar
startować bedzle
i pokładu bombowca

LONDYN

Jak podaje Agencja Reutera

amerykańskie siły lotnicze
skonstruowały nowy typ ra­
kiety badawczej, która ma być
wypuszczona na wysokość
800—960 km przez bombowce
odrzutowe.

Rakiety „Jaguar” służyć ma­
ją do pomiarów zorzy polar­
nej i promieniowania kosmicz­
nego.

Nakład 102.794 Afganistan
Indie

Kraków, wtorek 8 grudnia 1959

stolicy, miały poważne opóźnie­
nia, np. krakowski — ponad 3

godz.
GOŁOLEDŹ W KRAKOWIE

W majątku
landes (Francja)
należącym do

Josephine Baker

jej adaptowane
dzieci sadzą

pierwsze sadzon­
ki dwóch no­
wych odmian

róż, wyhodowa­
nych na cześć

sławnej artystki
przez francus­
kich hodowców
róż. W uroczy­
stości bierze u-

dział J. Bak- r

oraz jej mąż dy­
rygent Jo Boul-
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Przez 2 dni
będą bezpłatnie pracewać

na budowie szfecły
Geyielnifeów „Echa"

Nie tylko liczni mieszkańcy
Krakowa — Czytelnicy „Echa”,
nie tylko instytucje i przedsię­
biorstwa w naszym mieście

całym sercem angażują się w

wielkie dzieło jakim jest bu­
dowa pierwszej krakowskiej
szkoły Tysiąclecia. Pełną zro­
zumienia i ofiarności postawę
sajęli przede wszystkim pra­
sownicy zatrudnieni bezpośre-
inio na placu budowy przy ul.

Krakowa
BUDŁDĄ.SZKOHC
Grono uczestników naszej wiel­

kiej akcji obejmuje nie tylko
mieszkańców naszego miasta, nie

tylko wielu mieszkańców woje­
wództwa i innych bardziej odle­
głych terenów. Od wczoraj mamy
w naszych szeregach również za­
granicznych budowniczych szkoły
„Czytelników Echa”.

W walcowni blach na gorąco

Huty im. Lenina przebywa na

praktyce 11-csobowa grupa pra­
cowników różnych specjalności —

walcowników, elektryków, mecha­
ników, którzy przybyli z huty
Gottwald — Ostrawa. Fachowcy
czechosłowaccy przygotowują się
u nas do obsługiwania walcowni
blach na gorąco, która zostanie u-

ruchomiona w przyszłym roku w

hucie Gottwald.

GRUPA CZESKICH FACHOW­
CÓW PRZEBYWAJĄCYCH NA

PRAKTYCE postanowiła przyczy­
nić się do budowy pierwszej szko­
ły Tysiąclecia w Krakowie i wpła­
ciła na konto budowy 250 zł. A

oto nazwiska nowych budowni­
czych najnowocześniejszej szko­
ły Krakowa: BEZECNY, DUZ1K,
GLOGER, HALUSKA, KOZAK,
KOZYLEK, KUPKA, MAZOCH,
POKORNY, OBRSLIK i SOPL.

RÓWNOCZEŚNIE GOŚCIE CZE­
CHOSŁOWACCY DZIĘKUJĄ SER­
DECZNIE ZAŁODZE WALCOWNI
BLACH NA GORĄCO ZA CENNĄ
POMOC I WSPÓŁPRACĘ.

Nowym budowniczym szkoły —

fachowcom czechosłowackim prze­
bywającym na praktyce w wal­
cowni blach na gorąco przesyła­
my w imieniu przyszłych ucz­
niów szkoły serdeczne podzięko­
wania i pozdrowienia.

Wróblewskiego. Ostatnio zało­
ga cieśli i pracowników nie­
wykwalifikowanych zobowią­
zała się przepracować w czy­
nie społecznym dwa dni na

budowie — bez wynagrodze­
nia. Oto nazwiska uczestni­
ków grupy, która podjęła tę
cenną inicjatywę:

Mieczysław Pipień, Kazi­
mierz Ślęczek, Franciszek i

Piotr Michalscy, Stanisław

Węgrecki, Stanisław Bur­
mistrz, Mieczysław Kołodziej­
czyk, Andrzej Kowalcze, Jan
Sotfin, Józef Haber i Józef
Ryszka. W imieniu przyszłych
uczniów najnowocześniejszej
szkoły Krakowa przekazujemy
im gorące podziękowania i po­
zdrowienia! (j)

„Pylohloki”

z „Jaworzna I'a

— prefabrykaty
dla domków

AKCJA

KONTO

TEŁNTCY

DUJĄ SZKOŁĘ”

PKO 4-9-640

TRWA!

NOSI NAZWĘ: CZY-

ECHA KRAKOWA BU-

NR KONTA:

W pozostałej części kraju
nadal mroź

i silne śnieżyce
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Gwałtowny huragan, jaki szalał
7 bm. nad wschodnią częścią A-

tlantyku 1 północno-zachodnim
wybrzeżem Europy spowodował
zatonięcie i poważne uszkodzenia
wielu statków oraz śmierć ok.

.30 osób.

daje się
W dniu
śliskich

wypad-
wzrosła.

Ratunko-

Silne śnieżyce i taróz w cią­
gu ostatniej doby pogłę­

biły trudności komunikacyjne.
Niemal wszystkie pociągi

dalekobieżne, przychodzące do

Gołoledź coraz bardziej
we znaki przechodniom,
wczorajszym wskutek
chodników i jezdni ilość
ków ulicznych poważnie

Do stacji Pogotowia
wego zgłosiło się CO osób z ró­
żnego rodzaju urazami, złamania­
mi itp. Do t cięższych wypadków
wyjeżdżały karetki. Na terenie

Nowej Huty i Kombinatu HiL
udzielono pomocy w 13 wypad­
kach złamań i zwichnięć kończyn.

LÓD NA RZEKACH

Wskutek powstania zatorów

lodowych na Wiśle w okolicach

Góry Kalwarii stan

w rejonie Warszawy
szył się o 54 cm.

Na polskich wodach
cześnie ze sztormem

się pierwszy lód. Pokrywa on

zachodnią część Zatoki Puc­
kiej oraz Zalew Wiślany. Ró­
wnież w rejonie dolnej Wisły
pokazały się masy skruszonego
lodu.

7 bm. wczesnym rankiem u

wejścia do portu w Ustce ro­
zegrała się tragedia. Zdążają­
cy ze Świnoujścia kuter rybac­
ki „Leb-30“ przy zderzeniu z

falochronem —. zatonął. Na
oczach pracowników kapitana­
tu portu, którzy jednak wsku­
tek sztormu w żadnym wypad­
ku nie mogli przyjść z pomocą,
zatonęła cała 5-osobowa zało­
ga kutra.

wody
zmniej-

równo-
pokazal

W ZAKOPANEM — ODWILŻ

Podczas gdy z całego kraju
nadchodzą wiadomości o fa­
lach mrozu i zamieci

nych, w Zakopanem o zimie
„ani słychu". 7 bm. temperatu­
ra wahała się w granicach plus

1 st. i panowała mgła. W sa­
mym mieście nie ma ani odro­
biny śniegu. Jedynie w gó­
rach spadło nieco śniegu two­
rząc na szczytach zaledwie
cm warstwę.

śni-eż-

3

- dalszy etap podróży;
prez. Eisenhowera
W dniu dzisiejszym, drugim

i ostatnim dniu swego
pobytu w Karaczi, prezydent
USA Eisenhower kontynuować
będzie rozmowy z premierem
Pakistanu Ayub Khanem.

Jutro prez. Eisenhower uda

się do' stolicy Afganistanu,
Kabulu, a stamtąd do Indii.

Sprawa rozwoju Zakopanego od dawna interesowała
ludzi, czego dowodem może być powyższe zdjęcie, pocho­
dzące z prasy przedwojennej, przedstawiające wizję
przyszłego Zakopanego. Nadesłała nam je p. Anna Mi­
chalik z Wadowic. Fantazja fotomontażysty przeniosła
pod Giewont drapacze chmur, które na tle górskiego
krajobrazu wyglądają dość osobliwie.

Bez drapaczy chmur, Zakopane należy do miast,
które szybko zmieniają swoje oblicze. W ciągu ostat­
nich lat wydatkowano tutaj na inwestycje około 300
min złotych, a do roku 7965 przeznaczone zostanie na

ten sam cel dalsze pól miliarda złotych. Pod Giewon­
tem powstają nowe obiekty turystyczne, schroniska,
osiedla mieszkaniowe, szkoły i całe ulice. Bez drapa­
czy chmur, Zakopane może być nowoczesnym miastem.

Uchwalenie rezolucji
krajów azjatycko-afrykańskich
w sprawie Algierii

jednorodzinnych
prawdziwą maszynką do
'

produkcji jednorodzinnych
domków nazwać można uru­
chomianą przy Elektrowni Ja­
worzno I prefabrykatoroię. Co
2 dni opuszcza ją taka ilość

prefabrykatów budowlanych, z

których można wznieść 2-po-
kojowy domek jednorodzinny
z kuchnią.

Prefabrykaty te wykonywa­
ne są z pyłu odpadowego,
powstającego po spalaniu wę­
gla w elektrowni. Produkcja
elementów budowlanych przy- I
czyńiła się szczególnie do roz- |

woju budownictwa indywi- 1

dualnego wśród załogi Elek- ,

trowni Jaworzno I. Ponadto O
pyłobloki z prefabrykatorni |

odbierają amatorzy budów-K
nictwa indywidualnego z rejo-®
nów Podhala oraz Olkusza,

w

tura

W

SILNE MROZY

W CAŁEJ EUROPIE

północnej Szwecji tempera-
spadła do minus 45 stopni,
prowincji Kalmar, nagłe o-

pady śniegu spowodowały, że w

wielu miejscowościach dzieci mu-

siały nocować w szkołach, ponie­
waż nie było możliwości

transportowania ich do
prze-

domów.

Moskwy,
minus 35

Wołokołam-

Z

*

Według doniesień

najniższą temperaturę
stopni, zanotowano w

sku. W Moskwie mróz sięgający
30 stopni spowodował wyludnie­
nie ulic.

t

NOWY JORK.
IZ omisja Polityczna Zgroma-
' ' dzenia Ogólnego NZ uchwa­
liła 7 bm. 38 głosami przeciw-
ko 26 przy 17 wstrzymujących
się rezolucję 22 krajów afry­
kańsko-azjatyckich.

Rezolucja afrykańsko-azja
tycka

® przypomina, że problem
Algierii był już wielokrotnie

dyskutowany w ONZ i że u-

chwalono w tej sprawie rezo­
lucję w lutym i grudniu 1957
roku.

® wyraża ubolewanie z po­
wodu kontynuowania działań

wojennych w Algierii.
• głosi, że obecna sytuacja

w Algierii stanowi groźbę dla

pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

- -----®----- -

Generałowie

Bundeswehry
zaproszeni
do Londynu
Jak donosi z Londynu Agen­

cja ADN, trzech b. genera­
łów hitlerowskich rozpoczęło
7 bm. w charakterze pełno­
mocników rządu NRF, w bry­
tyjskim ministerstwie obrony
rozmowy w sprawie wspólnej
produkcji ciężkich, 30—40 to­
nowych czołgów dla wszyst­
kich armi NATO .

.Przewodniczącym delegacji
zachodnioniemieckiej jest b.
szef sztabu hitlerowskiej 17
armii gen. Schwatlow-Gester-
ding, b. członek sztabu gene­
ralnego Hitlera, dowódca pie­
choty na froncie wschodnim.

Towarzyszą mu gen. Mun-
zel, odznaczony przez Hitlera

krzyżem rycerskim za „zasłu­
gi” na froncie francuskim, o-

raz gen. Papę, również za­
służony faszysta — obecnie
dowódca szkoły pancernej w

Niemczech zachodnich.
Generałowie zachodnionie-

mieccy przybyli do Londynu
na zaproszenie brytyjskiego
ministra obrony Watkinsona.

• z zadowoleniem wita fakt,
iż obie strony zaakceptowały
prawo narodu algierskiego do
samostanowienia jako bazę do
rozwiązania problemu algier­
skiego. Rezolucja wzywa obie

strony do podjęcia możliwie
jak najszybciej rozmów w

sprawie przyznania narodowi
algierskiemu prawa do samo­
stanowienia i warunków za­
przestania działań wojennych.

Ponieważ rezolucja krajów
afrykańsko-azjatyckich otrzy­
mała tylko zwykłą większość
głosów, musi ona być zatwier­
dzona przez Zgromadzenie O-

gólne większością 2/3 głosów.
Przeciwko rezolucji głosowały
m. in. Stany Zjednoczone, W.

Brytania, Kanada, Australia,
Brazylia. Dania, Włochy, Nor­
wegi, Portugalia, Hiszpania.

Delegacja francuska — jak
wiadomo — bojkotowała całą
debatę i nie wzięła udziału w

głosowaniu.
W toku dyskusji nad proble­

mem Algierii, zabrał głos
przedstawiciel Polski ambasa­
dor Michałowski.

Czarne chmury
nad

Zapraszamy P. T. Publiczność
NA NOWY FILM POLSKI

■■
■■

BIAŁY NIEDŹWIEDŹ** I
V—’ --------- —------------- - =

który od dnia 7 grudnia wyświetlany jest w Kinie g
-WANDA . Centrala Wynajmu Filmów- B

BK'

Frejus
PARYŻ.

KI ad Frejus wisi obecnie no-
• ’

we niebezpieczeństwo: u-

lewne deszcze wzmagają z

chwili na chwilę możliwość
powodzi. W związku z tym
władze przygotowały ewakua­
cję 2.500 osób zamieszkałych w

dzielnicach najbardziej zagro­
żonych. Statki stoją w pogo­
towiu w porcie. W dolinie

Reyran, miejscu katastrofy,
odkryto obecnie pewną ilość
min niemieckich z ostatniej
wojny światowej. Nie chcąc
dopuścić do nowego nieszczę­
ścia, władze zamknęły zupeł­
nie dostęp do tej części mia­
sta, a raczej do jego ruin.

Pomoc dla ofiar katastrofy
rozwija się bardzo energicz­
nie. Ludność poddaje się o-

becnie bezpłatnemu szczepie­
niu przeciwtyfusowemu. Po
ulicach krążą wozy-cysterny
rozdzielające wodę do picia i
mleko.

Ludność francuska zebrała

już ponad 3 miliardy franków
na rzecz ofiar katastrofy.

MOSKWA.

• Do Moskwy przybyła
7 bm. delegacja Polskiej A-
kademii Nauk z wicepreze­
sem FAN, prof. Kazimie­
rzem Kuratowskim na czo­
le. Uczeni polscy są gośćmi
Akademii Nauk ZSRR. W
Moskwie mają przedysku­
tować i podpisać
współpracy naukowej
dzy obu akademiami
rok 1960.

WASZYNGTON.

• W 18 rocznicę tragicz­
nego dla Amerykanów ja­
pońskiego napadu na Peaj’1
Harbour, 7 grudnia na

cmentarzu Arlington w

Waszyngtonie odbyła się u-

roczystość żałobna. Pamięć
ofiar ataku japońskiego
uczcił minister marynarki
wojennej USA, William
Franke.

PARYŻ.

9 AFP donosi z Dama­
szku, że Zjednoczoną Repu­
bliką Arabska zażądała na­
tychmiastowego zwołania

Rady Ligi Arabskiej w ce­
lu przedyskutowania „spis­
ku izraelskiego, zmierzają­
cego do zmiany biegu wód
Jordanu".

BUDAPESZT.

® 7 bm. pierwszy sekre­
tarz KC KPZR N. S. Chru­
szczów, który przewodniczki
radzieckiej delegacji na VII

Zjazd WSPR, opuścił Buda­
peszt. W drodze z Budape­
sztu do Moskwy zatrzymał
się w Użhorodzie.

MOSKWA.

® W pierwszych dniach

grudnia, na uniwersytecie
w Moskwie oraz w Lenin­
gradzie. rozpoczęli miesięcz­
ny cykl wykładów prof.
prof. Zygmunt Młynarski i

Mieczysław Kafel z Uni­
wersytetu Warszawskiego.
Przedmiotem wykładów
jest historia prasy polskiej
____________________________

plan
mię •

na

Za zaczepianie
dziewcząt
—ogolenie głowy!..

KAIR.

l\ A łodzi ludzie, którzy zacze-
IV1 piać będą na ulicy dziew­
częta, zostaną _za karę...
leni. „Operacja" golenia
wy odbywać się będzie
becności ich rodziców.

Tego rodzaju decyzje
jęły — jak pisze dziennik „Al
Gumhuria" — władze kairskie.

OgO-
gło-

wo-

pod-
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Plan zbiórki

W szpitalu —

może być lepiej...
Tego niewątpliwie życzyłoby

sobie wielu chorych. Niestety,
często jest inaczej...

Zaczyna się od tego, że o

wolne miejsce wcale nie jest
łatwo. W tej chwili dysponu­
jemy mniej więcej 5 łóżkami
na 1000 obywateli. Trzeba

przyznać —niezbyt dużo. Zwła­
szcza, że nie są to wielkości
stałe dla całego kraju. Powa­
żne dysproporcje zachodzą
również jeśli chodzi o ilość

miejsc szpitalnyęh na poszcze­
gólnych oddziałach: internis­
tycznych, położniczo-ginekolo­
gicznych, laryngologicznych,
psychiatrycznych itd.

W najbliższych latach łóżek
w szpitalach wiele nie przy­
będzie. Roczny przyrost 4—5

tys. łóżek (łącznie z psychia­
trycznymi) nie przyniesie nie­
stety zasadniczego rozwiązania
tej sytuacji. Szłoby więc teraz

o to, aby te miejsca, które są
— wykorzystać jak najle­
piej. Okazuje się bowiem

(wbrew przypuszczeniom), że
mimo dużego „przeludnienia”
w szpitalach miejsca w nich
nie są należycie wykorzysty­
wane. Przyczynia się do tego
zarówno brak odpowiedniej
ilości pielęgniarek i salowycn
(z tego np. powodu w zeszłym
roku było ogółem w kraju ok.
2 tys. łóżek nie wykorzysta­
nych) jak też wiele różnych
usterek organizacyjno-admi­
nistracyjnych w samych szpi­
talach.

Jest tajemnicą Poliszynela,
że na badania wstępne w szpi­
talu chorzy czekają nieraz po
kilka dni i, że rekonwalescen­
ci bądź chronicy, Hugo blo­
kują miejsca zamiast przejść
pod opiekę odpowiednich przy­
chodni przyszpitalnych, czy
lecznictwa otwartego.

Jaki zatem będzie w najbliż­
szych latach główny kierunek
natarcia dla przysporzenia
czpitalom wolnych miejsc?

Będzie tu chodziło głównie o

wyrównanie dysproporcji w

miejsc między poszcze­
gólnymi województwami oraz

poszczególnymi oddziałami spe­
cjalistycznymi. Poza tym wy­
pitki resortu zdrowia zmie­
rzać będą w kierunku urucha­
miania przy wszystkich szpi­
talach (oczywiście poza zaka­
źnymi) przychodni specjalis­
tycznych, któro przejmą pod
swą cpiekę opuszczających
szpital pacjentów ze schorze­
niami przewlekłymi. Rozbudo­
wywane mają być także pa­
wilony reJhabilitacyjne, któ­
rych koszt prowadzenia jest
znacznie tańszy niż szpitali.

Sprawą ściśle łączącą się z

lecznictwem szpitalnym, tzw.

zamkniętym, jest polepszenie
pracy lecznictwa otwartego —

przychodni i ośrodków zdro­
wia. R’rehła i wyd^*na Popra­
wa stylu pracy ©środków 1

przychodni zdrowia, większa
dbałość o stan sanitarny kra­
ju, lepsze warunki higieny 1

'bezpieczeństwa n-acy. obejmo­
wanie profilaktyką coraz szer­
szych warstw społeczeństwa —'

wszystko to w sumie może i

powinno być pomocą dla szpi­
talnictwa, które odciążone w

ten sposób lepiej będzie mogło
świadczyć swe usługi chorym.

na Społeczny
Fundusz

Budowy Szkół

wykonany
w 87 proc
Do końca listopada roczny

plan zbiórki na SFBS w

woj, krakowskim został wy­
konany w ponad 87 proc. Ze­
brana kwota wynosi 53.328
tys. zł. 95 proc, tej sumy sta­
nowią wpływy z zakładów
pracy.

Do przodujących powiatów
należą: chrzanowski, nowotar­
ski, żywiecki, brzeski, lima­
nowski oraz miasto-Zakopane.
Natomiast powiaty: krakow­
ski, bocheński, miechowski,
proszowicki i suski opóźniają
realizację zbiórki na SFBS-

Ponad 3.300 zakładów i u-

rzędów woj. krakowskiego zo­
stało objętych akcją przedłu­
żania deklaracji dotyczących
świadczeń na SFBS. Do końca
listopada br. załogi 420 zakła­
dów pracy podpisały deklara­
cje na okres pięcioletni. Na
Szczególne wyróżnienie zasłu­
gują załogi kopalni „Komuna
Paryska” i Huty Szkła w

Szczakowej. . (waś)
—c— -

STRAŻACKI**
STATEK

Port Swansea w

Walii otrzyma
statek — pompę.
Na dwóch pon­
tonach skonstru­
owana jest nad­
budowa, na któ­
rej znajduje się
9 sikawek stra­
żackich oraz

punkt obserwa­
cyjny połączony
telefonicznie z

kabiną sternika.

Będzie to praw­
dziwa wyspa

pływająca z du­
żą szybkością.
Zdjęcie przedsta­
wia rysunek no­
wego typu stat­
ku — pompy.

Fot. — CAF

Liczba placówek rzemieślniczych
w woj. krakowskim

się
o 2.200 warsztatów

W woj. krakowskim istnieje
ponad 8 tys. placówek

Najliczniej

Grająca szafa
\A/ Zakładach Wytwórczych

* ’

Aparatów Telefonicznych
w Łodzi pracuje się obecnie
rad modelem tzw. szafy gra­
jącej. Będzie to po prostu zau­
tomatyzowany adapter. Po
•wrzuceniu monety do odpo­
wiedniego otworu, włączy się
on samoczynnie i... z szaf/ti po­
płynie melodia tameczna.

Kotarbiński

Broniewski, Pasternak
w nowych
przekładach radzieckich
D adzieckie wydawnictwo li-

teratury obcej „Inoizdat"
ogłosiło już plan na rok przy­
szły. Znajdujemy tu szereg
przekładów z języka polskie­
go, które po raz pierwszy_.ulęa-
żą się w ZSRR.

W dziale literatury nauko­
wej wydawnictwo zapowiada
m. in. jednotomowy wybór
prac Tadeusza Kotarbińskie­
go.

Wśród zapowiedzi z litera­
tury pięknej, znajdujemy no­
wy tom wierszy Wł. Broniew­
skiego, przekład „Dziewcząt z

Nowolipek”, Poli Gojawiczyń­
skiej, „Koiwuny miasta
ży” L. Pasternaka i in.

—®—

Separacja
Vivien Leigh
I sir Laartnes Ołiwlera
D liski przyjaciel małżeństwa

'

słynnych aktorów angiel­
skich sir Laurence Oliviera i
Vivien Leigh, pan David Fair-
weat.her, podał do prasy auto­
ryzowane oświadczenie akto­
ra brytyjskiego stwierdzające,
iż małżeństwo postanowiło
przez pewien czas żyć w se­
paracji. :

Jak wiadomo, mający obec­
nie 52 lata Olivier i 46-łetnia
Leigh wstąpili w związki mał­
żeńskie w roku 1940. Olivier
był drugim mężem Vivien
Leigh, dla którego słynna ak­
torka była również drugą żoną.

Jak wiadomo, Vivien I^igh
spędziła niedawno weekend ze

swym b. mężem oraz 23-lętnią
córką Zuzanną i od tej chwi­
li zaczęły krążyć pogłoski o

separacji. ,

Łom-

rzemieślniczych,
reprezentowane są zawody:
szewski — około
tów i . krawiecki
zakładów. Rzadziej spotyka­
nymi choć bardzo potrzebny­
mi placówkami usługowymi,
są warsztaty kowalskie, zduń­
skie, bednarskie, ciesielskie
i fachowców budownictwa.

Zanikają rzemiosła: bednarskie,
rymarskie, kołodziejskie, co przy
obecnym stanie zmechanizowania

gospodarstw wiejskich, budzi nie­
pokój. Np . 1 rymarz przypada na

około 10 tys. mieszkańców 1 810

koni, 1 kołodziej obsługuje 8.366

mieszkańców, 1 warsztat kowalski

przypada średnio na jedną gro­
madę.

Mimo dużego zapotrzebowa­
nia na usługi rzemieślnicze,
rozwój sieci placówek usługo­
wych postępuje słabo, a w

wielu miejscowościach nawet
zanika. Toteż Prez. WRŃ w

Krakowie na swym wczoraj­
szym posiedzeniu podjęło u-

chwałę, zobowiązując tereno­
we rady narodowe craz drob­
ną wytwórczość do przeana­
lizowania programu rozwoju
usług oraz zwiększenia zadań
o około 50 proc. Analiza ma

też dotyczyć takich spraw jak:
ceny za usługi, zaopatrzenie
placówek rzemieślniczych w

surowiec, doszkalanie młodych
fachowców itp. Do roku 1065
w Krakowskiem powinno być
więcej placówek rzemieślni­
czych, o ponad 2.200.

Następnie Prezydium rozpatrzy­
ło program inwestycji szkolnych
na lata 1930—65. W tym okresie w

Krakowskiem planuje się budowę

1100 warszta-
— około 1200

533 szkół podstawowych (2.656 izb),
w tym 74 szkoły Tysiąclecia, 15

liceów, 4 szkcly specjalne, 17

przedszkoli 1 kilka domów dziec­
ka. ' waś

Nowe mieszkania

Patachou
i wdzięk paryskiej piosenki
Kraków gościł już kilka dobrej

klasy francuskich piosenka­
rek: Lucienne Boyer, Josephine
B<ker, Katherine Souvagc, które

roztaczały na widowni urok pa­
ryskich piosenek. Patachou jest
pośród nich najjaśniejszą chyba
gwiazdą kabaretów, potrafi za­
chwycać i zadziwiać nię tylko
dźwięcznym, trochę zadzierżystym
głosem, lecz również dosk'iiałą
mimiką, swobodnym ge>tem i

swoistą interpretacją. Nie na pró­
żno „król piosenki” Maurice Che-
valier przepowiedział jej karierę,
kiedy jeszcze jako właścicielka

I niewielkiej kawiarenki na Monte-
I Martre ujawniła swój niezwykły
' talent.

Bruksela, Sztokholm, Madryt,
Rzym, Londyn, Nowy Jork, Mon •

treal, Rio de Janeiro, — oto trasa

jej licznych występów i równo­
cześnie nieprzerwane pasma su­
kcesów artystycznych. Właśnie

dzięki Patachou zyskały popular­
ność w święcie najpiękniejsze
piosenki paryskich przedmieść i
music-hallów jak: „Gamin de Pa-

ris”, „Rue Lepis”, „Paris se re-

garde”, czy pełne swoistego uro­
ku ballady podwórzowe.

Prez. de Gaulle

znów udaje się do Afryki
Do rozwiązania —

sprawa przyznania niepodległości
Federacji Mali

p rezydent Francji, gen. de
• Gaulle wyjechać ma w no­
cy z środy na czwartek do
Saint Louis du Senegal, gdzie
odbędzie się w dniach 11 i 12
bm. posiedzenie komitetu wy­
konawczego Wspólnoty Fran­
cuskiej.

W skład komitetu wchodzi poza
gen. de Gaulle’em 11 premierów
afrykańskich, prezydent Republi­
ki Madagaskaru 1 ministrowie

francuscy odpowiedzialni za

wspólne resorty (sprawy zagra­
niczne, obrona, finanse, sprawie­
dliwość, szkolnictwo).

Posiedzenie to może
szczególne znaczenie,
waż omawiana na nim
m. in. sprawa Federacji Mali
— (Senegal i Sudan francus­
ki), która żąda przyznania jej
całkowitej niepodległości, przy
czym chce nadal pozostać
członkiem Wspólnoty Francu­
skiej.

Według przywódców Fede­
racji Mali, Wspólnota Fran­
cuska powinna przypominać
— jeżeli chodzi o formy
współzależności jej członków
— brytyjski Commonwealth.

Jak wiadomo, pierwsze rozmo­
wy na ten temat w Paryżu za­
kończyły się fiaskiem. Problem

jednak nie został przez to roz­
wiązany i — jak podkreśla AFP
— od . znalezienia tego rozwiąza­
nia zależy przyszłość nie tylko
Federacji Mali, ale innych państw
— członków Wspólnoty.

Śmierć 4 osób

w płonącym hotelu

mieć
ponie-
będzie

AMSTERDAM

W poniedziałek
buchł nożarW poniedziałek rano wy­
buchł pożar w jednym z

małych hoteli Amsterdamu...
Cztery osoby poniosły śmierć

w płomieniach.

„nowe"... usterki

Lokatorzy
nowych mieszkań

nadal „wyręczają**
komisje odbiorcze...

Jak stwierdzono na konferen­
cji prasowej w Minister­

stwie Gospodarki Komunal­
nej, wykonanie robót w bu­
dynkach przekazanych w ciągu
ostatnich lat do eksploatacji
pozostawia wiele do życzenia.

Tak jest w Warszawie, tak
też jest w innych miastach —

Sprawcy napada
na ekipę
filmowców

w wiezieniu

„Czysta"
popłynęła rawem...

W okolicach Hajnówki w

woj. białostockim, od ciągni­
ka należącego do tamtejszej
GS oderwały się nagle w cza­
sie jazdy dwie przyczepy i
wpadły do rowu. W jednej z

nich znajdowała się wódka.
Około 150 litrów tego trunku
dosłownie popłynęło rowem.

Uległa także zniszczeniu pe­
wna ilość margaryny i słody­
czy.

Nastrój jaki stwarza Patachou

potrafi porwać publiczność nawet

w obszernej hali „Wisły**, chociaż

najlepiej promieniuje zapewne w

małych kameralnych wnętrzach
kabaretów. W miarę upływu cza­
su, kontakt artystki z widownią
staje się coraz bliższy.

Nic więc dziwnego, że Patachou

podbiła serca krakowskiej pu­
bliczności, która żegnała ją Wczo-

raj po dwugodzinnym przeszło
koncercie niemilknącymi oklaska­
mi i wiązankami kwiatów. Znako­
mitej piosenkarce towarzyszył ze­
spół instrumentalny pod dyrekcją
Georgęs’a Beselli. Konferansjerkę
prowadzili Eleonora Pilarczyk 1

Piotr Skrzynecki znani z krakow­
skiej „Piwnicy”. Drugi i ostatni

występ Patachou w Krakowie od­
będzie się dziś w hali Wisły o

. godz. 19.30.

7
wy
przeciwko sprawcom chuligań­
skiego napadu na ekipę akto­
rów i operatorów, którzy przed
kilku miesiącami kręcili w

stolicy film pt. „Zezowate
szczęście”.

Napad ten miał miejsce na

Żoliborzu. Grupa 20-let.ń'ich
wyrostków wszczęła awanturę
z filmowcami, którzy opuścili
kawiarnię „Kosmos”. W czasie
bójki asystent reżysera Andrzej
Piekutowski oraz interweniu­
jący funkcjonariusz MO zosta­
li poranieni nożem. Piekutow­
ski przebywał kilkanaście
w szpitalu.

W procesie tym zeznawała
in. popularni młoda aktorka

mowa — Barbara
craz jej mąż
Polański, którzy byli
świadkami krwawej
Oboje oni nie stawili

przedniej rozprawie,
stall ukarani grzywną

Główny oskarżony — Bogdan
Zawadzki skazany został na

karę 3 lat więzienia, współ-
o skarżony Włod zi mierz -Kosew -

ski za napaść na fuinkcjbha-
riusza MO skazany na 2 lata
więzienia, zaś uczestnik bój­
ki — Jerzy Radziejowski —

bm. w Sądzie Powiato-
towym dla m st. Warśza-
wznowiony został proces

[ Łodzi, Krakowie, Nowej Hu­
cie, czy Lublinie.

Nie bez pikanterii jest fakt,
I że przedsiębiorstwa budowlane l

obowiązuje specjalne zarządze­
nie ministra budownictwa i
przemysłu materiałów budo­
wlanych o przekazywaniu do
eksploatacji budynków bez u-

sterek. Cóż z tego, że komisje
odbiorcze nie stwierdzają uste­
rek i braków w chwili odbio­
ru? Sygnalizują je natomiast
i to dość szybko lokatorzy, dla
których stanowią one prawdzi­
we utrapienie.

Jak stwierdzono na konfe­
rencji, sprawą pilną jest zwię­
kszenie materialnego zainte­
resowania przedsiębiorstw
przyśpieszeniem tempa usuwa­
nia usterek. Obecnie inwesto­
rzy zatrzymują kaucję gwa­
rancyjną w wysokośei 1 proc,
wartości robót, która zostaje
wypłacana wykonawcom po
usunięciu przez nich zauwa­
żonych niedociągnięć. W prak­
tyce, przedsiębiorstwa rezyg­
nują częstokroć z tej sumy,
gdyż koszt prac związanych z

usunięciem usterek przewyż­
sza ją. Ocenia się, że sytuacja
uległaby zmianie, gdyby kau­
cja gwarancyjna wynosiła np.
5 proc. Wówczas wykonawcy
nie rezygnowaliby z niej tak
łatwo.

dni

m.

fil-

Kwiatkowska

reżyser Rajmund
naocznymi
awantury,

się na po­
za

po 500 zł.

CO zo-

\aa karę 1 roku więzienia.

i

© 7 bm. powróciła do War­
szawy delegacja Komitetu Cen­
tralnego PZPR na VII zjazd
Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej: członek
Biura Politycznego KC PZPR
— I. Loga-Sowiński, oraz

członkowie KC — W. Titkow
i Wł. Kruczek.

@ W Warszawie odbyła się
7 bm. sesja naukowo-sprawo-
zdawcza Instytutu Podstawo­
wych Problemów Techniki

Polskiej Akademii Nauk, na

której dokonano podsumowa­
nia 6-letniej działalności tej
ważnej placówki badawczej.
Sesja zgromadziła liczpe gro­
no najwybitniejszych przed­
stawicieli naszych nauk tech­
nicznych.

£ Do Sofii odjechała 7 bm.

polska delegacja rządowa na

• XII sesję Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Delegacji
przewodniczy wicepremier

Piotr Jaroszewicz.

10-metrowe fale
przewróciły łódź

—utonęło 20 osób
Agencja France Presse do­

nosi, że w sztucznym jeziorze
w pobliżu zapory w Medgo-
vą w Tessalii, utonęło 20 ro­
botników przeprawiających się
łodzią motorową na przeciw­
legły brzeg.

Przyczyną wypadku było to,
że łódź przeciekała. 10-metro-
we fale przewróciły łódź. Ciał
ofiar wypadku jeszcze nie zna­
leziono.

KRONIKA
wtfpaóU&w

© 3-letni Ryszard Nowak, zam.

Węgrzce 117, upad! na rozgrzaną
blachę kuchenną i doznał oparze­
nia rąk.

O Przy Al. Skrzyneckiego 23,
uległa zatruciu gazem świetlnym
rodzina Piekarskich, ojciec i 4
dzieci. Jak stwierdzono — dzieci
w czasie zabawy odkręciły kurek
od piecyka w łazience, powodu­
jąc ulatnianie się gazu, (hs)

Co słychać?...
Maurfce Llncton Wpłacił przed rokiem 200 funtów szterlingów

tytułem zaliczki na podróż na Księżyc. Obecnie, otrzymał za­
wiadomienie od Towarzystwa Cooka, że ma pierwszeństwo w

podróży na Księżyc, ale że towarzystwo nie jest w stanie za­
pewnić mu ,.normalnej rezerwacji”. Lindon oświadczył przed­
stawicielom prasy, że jego zdaniem podróż na Księżyc i z po­
wrotem kosztować będzie ok. 50 tys. funtów. W związku z tym
postanowił udać się na srebrny glob bez swej żony. LONDYN.

® Korespondent Reutera donosi z Jordanii, że w tym miesiącu
w rejonie Morza Martwego uczeni amerykańscy i jordańscy
rozpoczną poszukiwania archeologiczne biblijnych miast Sodo­
my i Gomory. MONACO. 0 Książe Mona-co, RainieT III wraz

z księżną Gr^ce udał się na kilkudniowy pobyt prywatny
Lpndynu. Podróż do W. Brytanii para książęca odbyła prywa­
tnym samolotem Aristotelęsa Onassisa, który im towarzyszył.
Słynny armator przybył jednak bez Marii Callas, która ostat­
nio bez przerwy ukazywała się w jego towarzystwie.

do
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Nauka w służbie przemysłu
ll

J
eszcze parę lat temu istniał
u nas ruch współpracy nau­
kowców z robotnikami. Z

inicjatywy związków zawodo­
wych powstawały komisje, e-

kipy pomocnicze i zespoły
konsultacyjne. Dziś ta społe­
czna i ze wszech miar pożyte­
czna akcja już nie wystarcza.
Nie te czasy, nikogo nie zado­
woli doraźna pomoc. Mamy w

kraju ogromny przemysł, któ­
remu potrzeba stałej współ­
pracy naukowej. Rozwój ća-
łej naszej gospodarki jest u-

zależniony od nowoczesnej e-

konomiki i organizacji pracy.
Bez racjonalnych sposobów
gospodarowania, ten wielki
przemysł byłby w gruncie, rze­
czy przestarzały.

W roku 1949, kiedy ruch
współpracy z naukowcami do­
piero się rozwijał, powstał
Główny Instytut Pracy. Był
to widoczny znak, że naszemu

przemysłowi potrzeba nowych
metod pracy. W latach na­
stępnych Instytut przekształ­
cił się w Instytut Ekonomiki
i Organizacji Przemysłu, któ­
ry powołał swoje branżowe
zakłady w różnych miastach
Polski. W Krakowie powstał

. Zakład Przemysłu Spożywcze­
go. Można by zapytać, dlacze­
go akurat w Krakowie, skoro
Poznań jest większym ośrod­
kiem tej dziedziny przemysłu,
ale to nie jest tu ważne.

SKROMNE POCZĄTKI

Początki były skromne. Ła­
two to zrozumieć, zestawiając
z jednej strony cały polski
przemysł spożywczy, obejmu­
jący ponad 14 tysięcy zakła­
dów produkcyjnych z prze­
szło 320 tysiącami pracowni­
ków, a z drugiej strony nową
placówkę badawczą w Krako­
wie, zatrudniającą tylko 20
ludzi. Tak szczupły zespół
miał prowadzić badania w za­
kresie ekonomiki i organiza­
cji przedsiębiorstw przemysłu
spożywczego i. opracować

’’

przodujące formy organizacji
pracy dla poprawy efektów
ekonomicznych. Chciałoby się
tu sparafrazować znane skąd­
inąd powiedzenie, że „Jeszcze
nigdy tak wielu ludzi nie mia­
ło zawdzięczać tak dużo malej
garstce naukowców’’.

Przedsiębiorstwa przemysłu
spożywczego są mocno zróż­
nicowane, zarówno co do
wielkości, jak i poziomu
organizacyjnego. Zakład prze­
nosił więc w początko­
wym okresie doświadczenia
przodujących przedsiębiorstw
do prymitywniejszych, u-

sprawniając organizację pro­
dukcji. Niebawem przeszedł
jednak do opracowania orga­
nizacji pracy dla typowych li­
nii produkcyjnych w przemy­
śle owocowo-warzywnym, cu­
krowniczym, spirytusowym,

Suknie gwiazd do sprzedania

Atrakcje paryskiego sklepiku
Jaki jest los toalet, które z

takim wdziękiem prezentują
filmowe gwiazdy przed kame­

rą lub na ulicy, na przyję­
ciach czy w lokalach? Co dzie­
je się z dziesiątkami modeli
„filmowych” i „prywatnych”,
które z garderoby gwiazd zni­
kają tym szybciej, im większe
zrobiły wrażenie, gdy tylko
nakręcanie filmu dobiegnie
końca, lub zaprezentowane zo­
stały kilkakrotnie publicznie?
Takie pytanie zadała sobie pe­
wnego dnia szykowna pary­
żanka. Wtedy zapewne nie
przypuszczała nawet, że sta­
nie się właścicielką sklepu, w

którym kupić będzie można
suknie co najmniej dwustu
gwiazd filmowych.

Klientkę małego sklepiku
przy bocznej uliczce paryskiej
za placem de L’Etoile, sprze­
dawczyni nie pyta o potrzebną
wielkość. Mówi natomiast:
„Może Martine Carol? A może
woli pani spróbować Michele
Morgan?” Jeśli klientka ma

właściwe kształty na właści­
wym miejscu, pytanie brzmi:
„A może B. B.?”

Dla większości kobiet, które
tu robią zakupy, większe zna­
czenie od sławy, gwiazd któ-

piwowarsko-słodowniczym, a

obecnie i mięsnym.

SUKCES W CUKROWNIACH

W wyniku badań i pomia­
rów przeprowadzonych w cu­
krowniach Zakład Przemysłu
Spożywczego w Krakowie
przygotował dwie prace „Me­
tody technicznego normowa­
nia pracy w przemyśle cu­
krowniczym w okresie kompa­
ni" i „Organizacja pracy ob­
sługi baterii dyfuzyjnej, błot­
niarek, wirówek, i pakowni".
Wytyczne zastosowano pod­
czas kampanii cukrowniczej
w Cukrowali „Chybie”, a na­
stępnie metodę normowania
pracy przeniesiono do wszyst­
kich cukrowni.

I cóż się okazało? Otóż e-

fekty ekonomiczne i techni­
czne eksperymentu można by­
ło uznać za udane. Zatrudnie­
nie podczas kampanii cukro­
wniczej. zmniejszyło się w

„Chybiu” o 51 robotników, co

równało się 46.688 godzinom
roboczym i przyniosło 328
tysięcy złotych oszczędności.
Pomoc techniczna i wskazów­
ki Zakładu w 6 dalszych cu­
krowniach pozwoliły zmniej­
szyć zatrudnienie o 183 robot­
ników i uzyskać 702 tys. zło­
tych oszczędności.

W ciągu dwóch lat specjal­
ne zespoły przeprowadziły o-

gółem podczas kampanii bu­
raczanej badania w 31 cukro­
wniach. Wykazano, że w ba­
danych przedsiębiorstwach
można zmniejszyć stan zatrud­
nienia o 1.500 robotników, nie
mówiąc już o innych efektach,
jak lepsze wykorzystanie u-

rządzeń produkcyjnych, po­
prawa jakości oraz bezpieczeń­
stwa. 1 higieny pracy. Ostate­
cznie, wykorzystano tylko po­
łowę istniejących rezerw. Da­
ło to i tak dobry wynik w po­
staci zmniejszenia funduszu
płac o 2,5 miliona złotych. A
co by. to było, gdyby wska­
zówki naukowców wykorzy­
stano w całej rozciągłości?

PRZY POMNIJMY

IN Z. KOWALOWA

Zajmując się nowotarskimi
sposobami pracy, Zakład Prze­
mysłu Spożywczego w Krako­
wie przygotował pracę pt.
.,Analiza metodą inż. Kowa­
lowa przodujących metod pra­
cy w rozlewie spirytusu". —

(Niegdyś ta metoda polegająca
na uogólnieniu pracy przo­
downików, cieszyła się popu­
larnością, obecnie mało kto ją
pamięta). W oparciu o zawar­
te w tej pracy instrukcje ro­
bocze i wskazówki szkolenio­
we zorganizowano w Poznań­
skich Zakładach Przemysłu
Spożywczego szkołę przodow­

re kiedyś nosiły te toalety, ma

fakt, że pochodzą z najsłyn­
niejszych. domów mody jak
Dior czy Patou, a nie trzeba
za nie płacić cen, jakich żą­
dałyby sklepy Diora czy Pa­
tou.

Nigdy nie byłoby zapewne
takiego sklepu, gdyby jego
właścicielka, Danielle Dor,
wówczas speakerka radia Lu­
ksemburg, nie zapłonęła na­
gle namiętnością do pięknych
toalet, których kupno jednak
absolutnie nie megło pomieś­
cić się w jej skromnym bu­
dżecie. Przeglądając tygodniki
filmowe, ujrzała fotografię
Martine Carol dokładnie w

takiej sukience popołudniowej,
jaką sobie właśnie wymarzyła.
Niestety, mimo poszukiwań,
nie mogła znaleźć jej w żad­
nym magazynie za cenę, któ­
rą tnogła zapłacić. „Ona chyba
ma już jej dość, skoro wszyscy
widzieli ją w niej na ekranie.”
— pomyślała. Zdecydowała się
szybko i zatelefonowała do
Martine Carol. Rezultat był I

rewelacyjny.
„Odkryłam ku niemałemu

zdziwieniu — opowiada dzi­
siaj Danielle Dor r- że gwia?-

nictwa pracy, wprowadzono
zmiany organizacyjne i prze­
szkolono cztery zespoły robot­
ników.

Efekty nie dały na siebie
zbyt długo czekać. W tych
właśnie zespołach zwiększono
wydajność pracy od 10 do 15
proc, i podniesiono jakość. Ja­
ki stąd wniosek? Otóż naw7et
w oparciu o dawne metody
można opracować nowe formy
pracy, zdające egzamin w pro­
dukcji. Warunek jest tylko je­
den — trzeba eksperymento­
wać, korzystać z pomocy na­
uki i samemu się uczyć.

Sięgnijmy po następny, bli­
ski i łatwo sprawdzalny przy­
kład. Pracę pt. „Organizacja
i normowanie pracy w rozle­
wni wina" wykorzystano w

Tarnowskich Zakładach Prze­
mysłu Owocowo-Warzywne­
go. Wyniki przeszły oczeki­
wania. Osiągnięto wzrost wy­
dajności od 35—40 proc., za­
robki robotników wzrosły o

■25—30 proc, i zmniejszyła się
ilość stłuczonych butelek. —

Najbardziej cenne jest jednak
to, że rozlewnia przeszła z

pracy dwuzmianowej na jed­
nozmianową, a mimo to wy­
konała zwiększone zadania

produkcyjne. Dawniej było­
by to niemożliwe. •

5 lat męki
czyli remont i adaptacja
Szpitala im. Narutowicza

Szpital im. Narutowicza moż­
na uznać w zasadzie za no­
woczesny. Jednak na sku­

tek nadmiernego (choć konie­
cznego, a w normalnych wa­
runkach niedopuszczalnego)
zagęszczenia łóżek, bez równo­
czesnej rozbudowy zaplecza le­
czniczego i gospodarczego, po­
za tym użytkowany już przez
25 lat — potrzebował i gene­
ralnego remontu i rozbudowy
z uzupełnieniem koniecznych
urządzeń.

Toteż, gdy szpital otrzymał
przed 5-ciu laty sąsiadujący z

nim dom Siemaszki przystą­
piono do adaptacji jego wnę­
trza i tu rozpoczęły się zgoła
nieoczekiwane kłopoty. Na­
przód nie można było znalezć
wykonawcy, a gdy po 2 latach
roboty adaptacyjne zakończo­
no i uruchomiono w nowym

dy filmowe nie mają pojęcia,
co zrobić ze strojami z dnia
wczorajszego i przedwczoraj­
szego. Były uszczęśliwione, że
ktoś się tym zainteresował.
Kilka z nich dorzuciło mi do
sukni także odpowiednie bu­
ciki, torebki i kapelusze”. Dzi­
siaj w książkach zakupów Da-
nielle Dor widnieje długa li­
sta nazwisk gwiazd filmo­
wych.

Pomysłowość - Danielle Dor
jest niewyczerpana. Raz prze­
czytała, że dwie gwiazdy filmo­

we zakupiły u Balmaina suknie
wieczorowe, prawdziwe poe­
maty wyszywane perłami. Cóż
z tego, kiedy obie byty iden­
tyczne, dla obu gwiazd stra­
ciły więc natychmiast cały u-

rok. Danielle odkupiła obie
suknie. Teraz udaje się jej po­
średniczyć w zakupywaniu su­
kien dla niektórych gwiazd,
sama zaś jest odbiorcą wszyst­
kich ich toalet, które zostały
wycofane z obiegu. Interes
prosperuje coraz lepiej. Ku
zadowoleniu właścicielki skle­
pu i jej klientek, które dzięki
jej pomysłowości mają złudze­
nie, że może ktoś weźmie je za

Brigitte Bardot albo Martine
CaroL (U

JAKOSC —

ODWIECZNY PROBLEM

Wiadomo powszechnie, że z

jakością produkcji nie bywa
u nas najlepiej. Jest to znana

od dawna i stale jeszcze ak­
tualna bolączka. Wykorzystu­
jąc liczne doświadczenia, Za­
kład wydał pracę z zakresu
statystycznej kontroli jakości
w toku produkcji. Nosiła ona

tytuł: „Organizacja statysty­
cznej kontroli jakości produk­
cji papierosów" i została wy­
korzystana przez Wytwórnię
Papierosów w Czyżynach. —

Przekonano się bowiem, że

jakość zależy od stopnia na­
bicia papierosów tytoniem. —

Miernikiem była tu waga.
Kontrolując wagę wyrobów,
można było jednocześnie
sprawdzać ich jakość.

Metoda dała tak dobre wy­
niki ekonomiczne, usprawniła
także kontrolę zużycia tyto­
niu i umożliwiła remont ma­
szyn w dogodnym czasie, że

Centralny Zarząd Przemysłu
Tytoniowego zalecił ją rozsze­
rzyć na produkcję pozostałych
gatunków papierosów, a prze­
de wszystkim — marki „Że­
glarz”.

Po cukrowniach, rozlew­
niach spirytusu i wina jest to

już czwarty przykład przej-
(Dokończenie na str. 4)

budynku oddział wewnętrzny,
rozpoczęto przed trzema laty
generalny remont w głównym
gmachu.

Remont kapitalny miał obej­
mować urządzenia sanitarne i
inne oraz zaprowadzenie in­
stalacji tlenowej. To znaczy
doprowadzenie do sal tlenu
rurami, gdyż przewożenie bu­
tli j-est ogromnie niebezpieczne
— w każdej chwili może spo­
wodować eksplozję. Instalacja
tlenowa j-est więc inwestycją
pierwszej potrzeby. Niestety z

nią właśnie były i są najwięk­
sze trudności. Początkowo brak
było ludzi, fachowców do jej
zaprojektowania, a gdy w koń­
cu znaleziono ich, zaczęły się
kłopoty z wykonawstwem.
Znów brak fachowców, brak
potrzebnych materiałów itd.
itd.

Nie koniec na tym. Rozsze­
rzony gmach, więcej oddzia­
łów — a więc potrzeba więk­
szej pralni. To natomiast wią-
że się z poszerzeniem kotłow­
ni. A więc trzeba wybudować
nową kotłownię. Projektanci
postanowili rozwiązać tę spra­
wę przez budowę wielkiej ko­
tłowni wspólnej dla Szpitala
im. Narutowicza, Szpitala im.
Anki, San Epid-u i osiedla.
Projekt został zaakceptowany
i kotłownia-gigant ma stanąć
obok, lecz budowa jej rozpocz-
nie się dopiero w przyszłym
roku. A do tego czasu szpital
walczy z trudnościami. Od­
działy położnicze i pediatrii
potrzebują stale ogromne ilo­
ści świeżej bielizny, trzeba
prać bezustannie, a tu każdej
chwili urządzenia starej ko­
tłowni mogą odmówić posłu­
szeństwa i co wtedy? Po pro­
stu szpital trzeba będzie zam­
knąć. O skutkach chyba nie
trzeba mówić.

Warto może tylko
nadmienić, iż remont

tacje w Szpitalu im.
wieża prowadzone są
przez 5 przedsiębiorstw. Tak,
słownie pięć. Są to:

1) ZBW, które obecnie zmie­
niło nazwę na Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa
Ogólnego,

2) Krakowskie Przedsiębior­
stwo Instalacji Sanitarnych,

3) Krakowskie Przedsiębior­
stwo Instalacji Teletechnicz­
nych,

jeszcze
i ądap-

Naruto-
obeonie

Sławny paryski dom mody Wortha obchodzi 100 letnią rocznicę
istnienia. W muzeum Jacquemart-Andre w Paryżu wystawę strojów
kreowanych przez Wortha temu lat sto otworzył dyrektor muze­

um Jean-Gabriel Domergue.

Fabryka Maszyn Odlewniczych
zwiększa eksport

W roku bieżącym przed Fa- | ccsem jest dostarczanie do
Ma.wwn (Wlpwnir»7.vrh CSR knmnlptnpi mpr.hanizaciibryką Maszyn Odlewniczych

postawiono bardzo poważne
zadania. Już same zadania
eksportowe były wyższe o 30
proc, od planowanych i wyko­
nanych w r. 1958. Dotychczas
wysłano na eksport ponad 200
różnych maszyn i urządzeń
odlewniczych. Poważnym suk-

4) Spółdzielnią Usług Tech­
nicznych,

5) Przedsiębiorstwo Instal.
Robót Elewacyjnych.

Wiadomo, gdzie kucharek
sześć, tam... itd. zwłaszcza gdy
nie ma nikogo do skoordyno­
wania prac wykonywanych
przez poszczególne instytucje.
I właśnie w tym braku koor­
dynacji leży cale zło naszego
budownictwa. Znamy wszyscy
te sakramentalne słowa, które
wymawiają przedstawiciele
naszych przedsiębiorstw: „to
do nas nie należy”, „myśmy
założyli rurę, my jesteśmy
specjaliści od kładzenia rur,
■inny specjalista musi zakopać
dziurę”.

Wiemy z własnych doświad­
czeń i obserwacji jak to

wszystko wygląda na budo­
wach. Po jednych specjalistach
przychodzą drudzy, co jedni
zrobią, rozwalają inni. Wiemy
też ile nerwów i zdrowia kosz­
tuje to wszystko nas, którzy
musimy chodzić po wiecznie
rozkopanych ulicach i placach.
Ta zbytnia specjalizacja w bu­
downictwie utrudnia nam

wszystkim życie. Jest ona zbyt
ograniczona i nie zdaje w ży­
ciu codziennym egzaminu.

Na zakończenie tych smut­
nych refleksji prośba do Rady
Narodowej m. Krakowa —

zróbcie jedno przedsiębiorstwo
dla remontów i adaptacji w

naszym mieście, w pełni odpo­
wiedzialne i wyposażone w

kadry fachowców z każdej
specjalności. Niech jedna in­
stytucja potrafi wszystko zro­
bić: i gaz podłączyć i ścianę
załatać i wodę doprowadzić i
dziurę zakopać — wtedy będą
remonty przebiegać na pewno
sprawniej.

A co do Szpitala im- Naru­
towicza to termin zakończenia
robót w oddziale położniczym
upływa z dniem 31 grudnia br.
— jeśli nie zostanie dotrzyma­
ny. 150 medyków nie będzie
mogło odbyć obowiązkowego
stażu w szpitalu i nie zostaną
dopuszczeni do egzaminów.
Każda zwłoka tutaj kosztuje
nas wiele. Tym więcej, że 50
łóżek położniczych nieczynnych
w Szpitalu im. Narutowicza
obciąża dodatkowymi ostrymi
dyżurami inne krakowskie
szpitale i kliniki i tak już o-

gromnie przeciążone.
OLGA DUBANIOWSKA

CSR kompletnej mechanizacji
odlewni, zaprojektowanej i
wykonanej wyłącznie przez
pracowników FMO.

W chwili obecnej dobiega
końca opracowywanie doku­
mentacji wykonawczej na za­
kontraktowaną mechanizację
odlewni (również własny pęp-
jekt) z tym, iż dostawa prze­
widziana jest na rok przyszły.
Przygotowuje się także dalsze
projekty mechariizacji dla
CSR.

W roku przyszłym zadania
eksportowe FMO znacznie
wzrosną — szczególnie do Ju­
gosławii i Węgier. FMO weź­
mie również udział w 14 mię­
dzynarodowych wystawach i
targach, m. in. w Johannes-
burgu, Lipsku, Wiedniu, Za­
grzebiu, Izmirze itp., ekspo­
nując około 60 maszyn odlew­
niczych. W latach od 1961 r.

najpoważniejszym odbiorcą!
eksportowym będzie Związek?
Radziecki, który zgłosił zapo-i
trzebowanie na 1.000 ton ma-’
szyn i urządzeń odlewniczych
rocznie.

Wykonanie tych zadań bar­
dzo komplikuje brak własnej
odlewni, a przy niej stacji
prób maszyn odlewniczych.
Kilkuletnie starania dyrekcji
IMO celem uzyskania fundu­
szów na powyższe inwestycje
r.ie zostały na razie pozytyw­
nie załatwione. Utrudnia to
także przygotowanie prototy­
pów nowych maszyn, z który­
mi fabryka pragnie wyjść na

rynki zagraniczne.

i

KLUB „MONA LIZA”

Dwanaście młodych i przy­
stojnych dziewcząt z Oxfordu

założyło klub pod nazwą „Mo­
na Liza”. Statut klubu zawie­
ra tylko jeden paragraf, zobo­
wiązujący członkinie: przez
rok żadnego rendez-vous z

mężczyzną. Zamiast randek

piękne dziewczęta mają w wol­
nych chwilach odwiedzać mu­
zea i galerie sztuki.

NOCNY GOSC KSIĘŻNICZKI
Brytyjską księżniczkę Małgo­

rzatę, spędzającą weekend na

zamku w Barmoral, odwiedził
ck. północy niecodzienny
gość. Przez komin wpadł do

jej sypialni nietoperz, krążąc
z piskiem wokół przerażonej
księżniczki. Służba zamkowa

dopiero po godzinie zdołała

wypędzić nietoperza i usunąć
pozostawione przez niego
ślady.

ZNAK FIRMOWY
Juliette Greco zanim przy­

stąpiła do odegrania roli w

nowym filmie nakręcanym o-*
becnie w Cannes, musiala ob­
ciąć
cięte
baru
nad
zmienił jego nazwę na

włosami Juliette”.

NIEOCZEKIWANY REZULTAT

Na targach meblowych w

Rzymie jedna z fabryk wysta­
wiła — jako okaz muzealny —-

umeblowanie pokoju w stylu
lat 80-tycfli ub. wieku, z

wszystkimi secesyjnymi ozdób-
kami i charakterystycznym dla

tego stylu przeładowaniem.
Nieoczekiwanie firma otrzy­
mała 40 zamówień na taki
właśnie komplet mebli.

swoje długie włosy. Ob-

sploty zakupił właściciel

„Madelaine”, zawiesił je
wejściem do lokalu i

Pod
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NA PRZYKŁAD —

NOWA HUTA

już nie zawsze możemy
musimy się pogodzić.

ani hotelem, ani mieszkaniem.
Jak na hotel — to zbyt długo
się w nim mieszka, jak na

mieszkanie — zbyt ciasno. Ale
hotele pracownicze istnieją —

i to istnienie jest faktem, z

którym trzeba się pogodzić.
W związku z powyższym
spotkać się można z szere­
giem problemów, z którymi

czy

~

„ . „, „ i HiL połączono, czyli wypo-
się tym dzieckiem opiekować. I sażono w mieszkania rodzinne •

około 900 hotelowych mał- /
zenstw.

Sadki z katandnza

Ludzki

BOCIAN ZE
W czasie pierwszego lotu na te­
renie ZOO w Emmen (Holandia)
młody bocian upadł tak nieszczę­
śliwie! że trzeba mu było ampu­
tować nogę. Teraz ptak posługuje
się sztuczną kończyną, budząc du­
że zainteresowanie wśród zwie­

dzających ZOO.

Właśnie w Nowej Hucie
wszelakie hotelowe problemy
występują jak najbardziej ma­
sowo. Wtajemniczeni twier­
dzą, że w hotelach pracowni­
czych Nowej Huty mieszka o-

koło 10 tys. osób. Za pokój
jednoosobowy płaci się za do­
bę zł 7, za dwuosobowy każdy

„Boska roślina II

wzbudziła podziw
hiszpańskich żeglarzy

Było to może tak, a może ina­
czej. W każdym razie działó

się to przeszło 450 lat temu,
gdy dzielni śmiałkowie — mary­
narze hiszpańskiej flotylli pod wo­
dzą Krzysztofa Kolumba — prze­
płynęli butzliwy Oceau.

Trudy podróży dały się żegla­
rzom solidnie we znaki. A jednak
gdy stopą dotknęli wybrzeża sło­
necznej Kuby, oczu nie mogli o-

derwać od bujnych, nie znanych
im roślin, równymi rzędami wy­
sadzonych na polach. Była to

NZea Mays”, po polsku — kuku­
rydza, czczona przez tutejszą lud­
ność, jako „boska roślina”, z któ­
rej wyrabiano mąkę, słodki sy­
rop, wino itd.

Wdzięczność należy się temu

anonimowemu marynarzowi, któ­
ry złociste kolby tej rośliny przy­
wiózł w podarku do swej rodzin­
nej wsi w Hiszpanii, skąd roz­
przestrzeniła się w Europie.

o raz drugi kukurydzę i jej
. odkryto”

doj-
nie-

Po raz drugi kukur,
wartość gospodazczą

.w naszych czasach. Przemysł
rżał właśnie w tej roślinie

przebraną kopalnię dla swych
działów przetwórczych. Ponad 600

najrozmaitszych artykułów prze­
mysłowych można produkować z

kukurydzy.
Ale zacznijmy od kuchni. Doda­

tek mąki kukurydzianej znacznie

poprawia smak mąki pszennej.
Nadzwyczaj smaczne są kasze i

grysiki kukurydziane. Namiastka

kawy z palonych ziarn kukurydzy
lepsza jest od „zbożowej”. Kuku­
rydziany syrop używany jest do
ciastek, galaretek, smażonych o-

woców i wyrobu lodów. Glukoza,
czyli cukier gronowy — doskona­
łe lekarstwo dla chorych na cu­
krzycę — wyrabiana jest m. in.
również z kukurydzy. A w prze­
myśle? Olej techniczny i jadalny
prawie taki sam, jak z oliwek,
spirytus i alkohol butylowy, pa­
pier, bakelit, klej i guma synte­
tyczna oraz cały szereg innych
cennych produktów. Ale najlepiej
wartość kukurydzy można ocenie

wtedy, gdy jest ona przerobiona
w organizmie zwierzęcym na mle­
ko, masło, mięso i tłuszcz!

Wiadomości

polonijne
. . .Ełżunia Pietrzak, uczennica

średniej szkoły przedmiotów ój-
ciy—ych im. Bolesława Chrobre­
go w Londynie zdała z wyróżnie­
niem na uniwersytecie londyń­
skim egzamin z jęz. polskiego.

• ...W Victoria and Albert Mu-
seum v/ Londynie na wystawie
akwareli z XX wieku jest obraz
malarza Honri Gaudier-Brzeska.
1-Ienri Gaudier, Francuz, dołączył
do swego nazwiska — „Brzeska”,
na pamiątkę
sklej, Polki,
malarką.

Obecnie kukurydza należy do

najbardziej rozpowszechnio­
nych roślin uprawnych na świecie
i zajmuje ponad 80 min ha ziemi

ornej, ustępując co do wielkości
obszaru jedynie pszenicy. W sa­
mych tylko Stanach Zjednoczo­
nych uprawia się okclo 35 min ha

kukurydzy, z tego 8S proc, zbio­
rów przeznacza się na paszę.

A jak jest u nas?
Choć ciągle mamy za mało pasz
krowy nasze okresowo Blotlują,i

choć wszyscy lubimy mięso, a ku­
kurydza w konsekwencji to wła­
śnie

my
tys.

kotlet schabowy — uprawia­
ją zaledwie na około 150
ha!

zmarłej żony Brze-
która była również

...Polak A. Zelmański, zam. w

Tynemouth w póln. Anglii otrzy-
mai srebrny medal za ratowanie

tonących. A . Zeimańslsi uratował

tonącego marynarza angielskiego,
skacząc do wody w pełnym ubra­
niu i nurkując na głębokość 20

stóp, aby wydobyć tonącego.
. . . Nakładem Wydawnictwa

„Związkowiec”, Związku Pola­
ków w Kanadzie, ukazały się
dwie nowe publikacje: W. Podo-

skiego pt. „Młodzież a my”, po­
święcona sprawom młodego poko­
lenia Polonii kanadyjskiej i

„Ballada bohaterska” S. Michal­
skiego i S. Warniego. •

„Halka"
w leatrza Królewskim

Liege
T eatr Królewski Liege wy-

1 stawi w marcu 1960 roku

operę „Halka”, St. Moniuszki.

Wisie środowisk polonijnych
w Belgii zamierza zorganizo­
wać zbiorowe wyjazdy do Lie-

gę. aby obejrzeć jjolska oner*'

Kukurydza jest „olbrzymem
wśród zbóż”. U nas koński ząb

wyrasta nieraz do czterech me­
trów wysokości. Jasne, że taka
roślina ma swoje wymagania,
trzeba jej dać więcej pokarmu.
Przy uprawie na kiszonki z kolb
i na ziarno — duże znaczenie ma

odpowiednie nawożenie nawozami

fosforowymi i azotowymi, które

wpływają na zwyżkę plonów.
Niektórzy rolnicy nazywają ku­

kurydzę „wielbłądem zbóż” z racji
jej wytrzymałości na posuchę. In­
ną, stwierdzoną zaletą tej rośliny
jest to, że udaje się na większo­
ści gleb, byle dobrze uprawia­
nych i wynawożonych. Plony ku

kurydzy, mogą dojść nawet d.'
100 kwintali z hektara ziarna i
1009 kwintali z hektara zielonej
niasyi

Osobny problem — to uprawia­
nie kukurydzy na paszę. Wartość

paszowa kukurydzy jest o wiele

większa niż np. owsa. Jeden hek­
tar owsa daje nam (ziarno ze

słomą) 4.400 jednostek pokarmo­
wych i 275 kg białka, natomiast

jeden hektar kukurydzy — aż

10.500 jednostek pokarmowych o-

raz 660 kg białka. A więc, kolo­
salna różnica. Poza tym żadna ro­
ślina nie daje tak wysokich zbio­
rów masy zielonej jak kukurydza.
Rolnicy, którzy już ją wprowa­
dzili d > uprawy, nie mają obecnie

kłopotów z paszą.

A tU?IAŁKQWS.SĄ „

Kukurydzawśród zb<

z współmieszkańców po zł 4, do hotelowego pokoju żony, by j HiL połączono, czyli wypo-
za trzyosobowy po 2,5 zł itp.

'

Powierzchniowe . normy za­
kwaterowania przewidują mi­
nimum 4 m kw. na osobę.
Przestronnie nie jest — i mie­
szka się tu, jak w... hotelu.

Tylko, o’ile z normalnego ho­
telu korzystamy przez kilka,
czy kilkanaście dni, mieszkań­
cy hoteli pracowniczych mu­
szą żyć niby normalnie w ta­
kich warunkach kilka lat. Re­
gulamin hoteli -robotniczych
HiL zabrania wszelakiego u-

piększania pokoi, wbijania
gwoździ do ścian, zawieszania
obrazków itp.

Stan faktyczny oczywiście
przeczy jak najbardziej regu­
laminowi. Pokoje, w których
byłam, są niesłychanie „zindy­
widualizowane”. Pełno w nich

rozmaitych osobistych pamią­
tek, obrazków, firaneczek, ba,
nawet w pokojach, które się
remontuje, ściany malowane
są w przeróżne wzorki, na o-

sobiste zamówienie mieszka­
jących. Dyrekcja patrzy na to

przez palce, gdyż tego rodzaju
osobiste zaangażowanie się w

upiększenie zamieszkiwanego
pokoju, sprowadza jego dewa­
stację do minimum. W rezul­
tacie przyznać trzeba, że po­
koje zajmowane przez niewia­
sty są o wiele czyściej utrzy­
mane i przyjemniejsze niż po­
koje, w których mieszkają
mężczyźni.

Na terenie hoteli robotni­
czych istnieją i inne zakazy.
Np. zakaz przyjmowania męż­
czyzn w hotelach żeńskich i ha
odwrót, co powoduje różnego
rodzaju konflikty.

Terenem przekraczania prze­
pisów regulaminowych z dzie-

oziny moralnego zachowania
się, są niestety przede wszyst­
kim hotele żeńskie. Milicja
kontrolująca hotel w porze no­
cne] o wiele częściej spotyka
mężczyzn w pokojach zamie­
szkałych przez kobiety, niż ko­
biety w hotelach męskich.

Do Redakcji naszej dociera­
ją nieraz listy z zażaleniami
na tych czy innych, portierów,
którzy dorabiają sobie drugą
pensję za „drobne datki”, w za­
mian za co tolerują przebywa­
nie mężów czy nie mężów w

pokoju tej czy innej niewiasty.
Gdy sprawa dotyczy „nie-mę-
ża”, o wiele łatwiej ją załat­
wić: wniosek do Kolegium
Orzekającego, kary, korowo­
dy z milicją.

To paradoks, ale tak jest,
że z mężami sprawa o wiele
cięższa. Trudno karać męża,
że przebywa w pokoju „ro­
dzonej żony”. Przeważnie cho­
dzi tu o małżeństwa mające
dzieci. Często małżeństwo pra­
cuje na zmianę — i jedno z

współmałżonków musi opieko­
wać się dzieckiem. Dziecko
mieszka z matką. Matka idzie
do pracy ,a ojciec przychodzi

Fakt, że w tym czasie pozosta­
łe mieszkanki pokoju są skrę­
powane obecnością obcego
mężczyzny jest chyba oczywi­
sty. Istnienie owych rozbi­
tych małżeństw jest plagą ho­
teli robotniczych, ale w świa­
domości wielu mieszkańców

jest to przede wszystkim od­
skocznia do otrzymania
snego mieszkania.

PERMANENTNY PROBLEM

SZANTAŻ?

wła-

Tak to właściwie wygląda.
Młodzi ludzie — mieszkańcy
hotelu jak najbardziej beztro­
sko pobierają się — j stawia­
ją kierownictwo hotelu przed
faktem dokonanym. Są mał­
żeństwem i basta! Wszystkim
wiadomo, że dyrekcja będzie
miała od tego czasu całą serię
„przyjemności”. Skargi współ-
mieszkanek, że mąż przycho­
dzi na noc do wspólnego po­
koju, interwencja milicji
strzegącej moralności, kłótnie
z portierem itp. W niedługim
czasie rodzina się powiększa,
kierownictwo hotelu staje
przed innym problemem: jak
najszybszego połączenia owego
małżeństwa albo w bloku ho­
telowym (co z kolei oznacza

oddanie owego bloku pod go­
spodarkę miejskich władz

kwaterunkowych) lub też

przydzielenia im mieszkania.
W efekcie — metoda stawiania
władz przed faktem dokona­
nym okazuje się skuteczna. No
bo jakież możliwości w otrzy­
maniu mieszkania, ma czło­
wiek samotny, który dopiero
zamierza założyć rodzinę? Z

pewnością bardzo nikłe i sy­
stem „najpierw dzieci, a po­
tem mieszkanie” jest skutecz­
niejszy od systemu „wpierw
mieszkanie — potem dzieci”.

Dlatego też w hotelach ro­
botniczych wcale nie należy
do rzadkości, że takie rozbite
małżeństwo ma po kilkoro
dzieci. Przeważnie małżonko­
wie tacy — to ludzie, o nikłych,
lub wręcz żadnych kwalifika­
cjach zawodowych. Nie mają
możliwości zwrócenia na sie­
bie uwagi swą przydatnością
w zakładzie. Chcą więc zdo­
pingować władze dysponujące
przydziałem mieszkań, ilością
posiadanych dzieci. Niewątpli­
wie na terenie hoteli robotni­
czych macierzyństwo jest bar­
dzo świadome i wręcz... celo­
we. Od roku 1956 w samych
tylko hotelach pracowniczych

Ludzie nadal mieszkają w

hotelach, nadal się pobierają,
nadal czekają, aż dostaną mie-
szkarne. Nie myślmy jednak,
że w hotelach robotniczych, w

warunkach niewątpliwie nie­
zbyt przyjemnych mieszkają
ludzie biedni. Przeważnie są
to osoby pochodzące ze wsi.
Bardzo często pracują tylko
na swoje drobne wydatki i u-

branie, żywność otrzymują ze

wsi. Nie mogą narzekać na

niedostatek. Zarabiają dobrze,
ale na mieszkanie czekają.. -.

Nie myślą o budownictwie

spółdzielczym, ba nawet, gdy
otrzymają mieszkanie rodzin­
ne w bloku pohotelowym, tru­
dno od nich wyegzekwować
sumę półtora tysiąca za prze­
prowadzony remont.

Co jest więc odwiecznym
problemem w sprawach hoteli

robotniczych? Bezsprzecznie,
jak w każdej innej trudnej u

nas kwestii, postawa żądająca.
A z drugiej strony, bardzo

giętka polityka władz. Regu­
lamin hotelowy jest w

istotniejszych punktach
czym więcej tylko czymś,
go nikt nie przestrzega.

Przyjmijmy, że ludzie mie­
szkający w hotelach robotni­
czych są pracownikami nie­
zbędnymi w danym, przedsię­
biorstwie i mają pełne prawo
spodziewać się otrzymania
mieszkania. Dlaczegóż więc,
pierwszeństwo mają mieć ci

bardziej niefrasobliwi, zakła­
dający, mimo braku odpowie­
dnich warunków, liczne rodzi­
ny? Czy bardziej, niż dotych­
czas, rygorystyczne egzekwo­
wanie przepisów regulamino­
wych, nie otworzyłoby ludziom
oczu na sytuację, w której się
znajdują — i czy nie zmusiło­
by ich do zatroszczenia się, by
własną pracą i wykazaniem
się w tej pracy zasłużyć na

przydziałowe lub zarobić na

spółdzielcze mieszkanie?

Wielodzietność, przynaj­
mniej w sprawach mieszka­
niowych, nie może iść przed
kwalifikacjami zawodowymi.
Jeśli do tego wniosku dojdzie­
my, wiele z zasadniczych pro­
blemów hoteli robotniczych
przestanie być problemami, a

hotele zaczną spełniać funkcję
właściwą hotelom.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

naj-
ni-

cze-

Nauka
w służbie
przemysłu

(Dokończenie ze str. 3)
ścia opracowań Zakładu Prze­
mysłu Spożywczego przez „o-

gniową próbę praktyki" z jak
najlepszymi wynikami. I by­
najmniej nie ostatni. W ciągu
kilku lat istnienia Zakładu

wykonano łącznie 61 prac, za­
stosowanych łącznie w 165
przedsiębiorstwach, co staje
się zrozumiałe, jeśli weźmie-

my pod uwagę, że jedno o-

pracowanie okazywało się nie­
raz przydatne dla kilku za­
kładów.

Nie sposób przytoczyć wszy­
stkich prac, ale podane przy­
kłady wystarczą na udowod­
nienie tezy, że w stałej współ­
pracy nauki z praktyką, insty­
tutów naukowych z przed­
siębiorstwami tkwi wielka
szansa naszego rozwoju prze­
mysłu. Sprawy, które dzisiaj
gnębią niejednego dyrektora
zakładu, wiele samorządów i
całe załogi, mogą być rozwią­
zane przez naukowców. Jak
dotąd, nie zawiedziono się na

nich, ale o tym — następnym
razem.

WOJCIECH HAIDER

geniusz
Trudno nazwać inaczej,

niż docelową złośliwo­
ścią historię, która począ­
tek miała w dniu 8 wrze­
śnia br. a w dniu 25 listo­
pada jeszcze się nie skoń­
czyła. Okres 2 miesięcy
wobec wieczności jest ni­
czym, natomiast w odnie­
sieniu do... przesyłki lotni­
czej (!) wydaje się — mó­
wiąc oględnie ■— nieco­
dzienny.

Przesyłkę ową, zawiera­
jącą dwa obrazy olejne na

płótnie, wysłano z Krako­
wa do adresata w Kana­
dzie w dniu 8 września br.
Do przesyłki dołączono ze­
zwolenie Miejskiego Kon­
serwatora Zabytków (nie­
zbędne przy wysyłce dzieł
sztuki za granicę) oraz kwit
odprawy celnej. Wszystkie
więc formalności zostały
dokonane .

Aliści w ostatnich dniach
listopada (dopiero!) przy­
chodzi do nadawcy z Urzę­
du Pocztowego w porcie
gdyńskim (czyżby lotnicze
przesyłki szły... drogą mor­
ską?) oficjalne zawiadomie­
nie, że została tu przeka­
zana przesyłka zawierająca
dwa obrazy, która przed
dalszą podróżą musi być
zaopatrzona w... zaświad­
czenie konserwatora!

Złośliwość rzeczy mar­
twych jest niczym wobec
bałaganiarstwa ludzi ży­
wych. Bo jeżeli człowiek
wykorzysta swą pomysło­
wość, umiejętności, wiedzę i
tzw. władze umysłowe w

kierunku zagmatwania ja­
kiejś sprawy — no to cześć!
Tu właśnie mamy przykład
takiego majstersztyku. Kto
po takich doświadczeniach
zaręczy nam teraz, że dru­
gie zaświadczenie konser­
watora zamiast dojść do
Urzędu Gdynia-Port nie
znajdzie się za kilkadzie­
siąt tysięcy lat drogą kos­
miczną w gwiazdozbiorze
Wielkiej Niedźwiedzicy? I
że stamtąd monitować będą
naszych prawnuków o to,
że np. znaczki na przesył­
ce są już wycofane z obie­
gu?

Wszak geniusz ludzki nie
zna granic! A i bałagan
tąkże..

(wł)

dwukomorowe,
cukiernicze —

3 KIEROWNIKÓW BUDÓW — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Za­
chód”. — Reflektuje się tylko na pracowni­
ków o bardzo wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych i kilkuletniej praktyce budowlanej.
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, ul. Głowac­

kiego nr 4. K-9267

SAMOCHOD „BMW” 750, 2 PIECE
w dobrym stanie — sprze- gazowe,
dam. Kraków-Wola Du- sprzedam. Oferty 30544 •—

chacka, ul. Mochnackiego ..Prasa” Kraków, Rynek
34. 30520-g I 46.

Praca

CHŁOPCA do warsztatu
— wyrób galanterii me­
talowej — przyjmę. Zgło­
szenia: Swoszowice, willa
„Słońce” 30551-g

Zguby
ZGINĄŁ pies, owczarek
alzacki, popielaty, duży,
własność Fabryki Kosme­
tyków „Miracułum”. Kra­
ków, ul. Zabłocie 23, tel.
551-32, 536 -95. K-9395

Nauka

LEKCJI matematyki u-

dziela studentka. Oferty
30554 ,,Prasa” Kraków —

Rynek 46.

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Mikołaj­
ska 24. <J0546-g

sprzeda
za gotówkę Zespół Nr

Budowy ~................... .

kalnych
Traugutta 14. — Informa­
cji zasięgać — w Biurze

Zespołu, przy ul. Trau­
gutta 14.

1
Bloków Miesz-
- Kraków, ul.

Różne

Sprzedaż

— Tylko los KRAJOWEJ LOTERII PIE­
NIĘŻNEJ, bo on daje ogromne szanse

spełnienia wszystkich pragnień!
To prezent miły i pożyteczny, bo nwże

przynieść....... 400.000 zł!!

PANNA z wyższym wy­
kształceniem, materialnie
niezależna- — pozna Pana
kulturalnego, przystojne­
go, z wyższym wykształ­
ceniem, bez nałogów, do
lat 35. Cel matrymonialny.
Poważne oferty kierować
„Prasa” Kraków Rynek

46 dla nr 30547.

PODANIA, odwołania
skargi, renty, przepisywa­
nia — załatwia „Praw­
nik” Kraków, Zwierzy­
niecka 23. 30552-g

MOTOCYKL „WSK” —

sprzedam. Nowa Huta,
A-ll, bl. 2, m. 49.

30534-g

FO2YCZKI 20.000 zł, pil-
nie poszukuję, dam za­
bezpieczenie, korzystne
warunki, szybki zwrot.

Oferty ze szczegółowymi
propozycjami kierować:
„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 30459.

rn POPAROW44C
CU G|VIAZPK€

Matrymonialne

KREDENS pokojowy, du­
ży, tanio sprzedam. Kra­
ków, Karmelicka 52 m. G.
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Cjłuche dzwonki

p zy wiecie, że przeważająca
V większość nowych wozów
tramwajowych, kursujących

po naszym
mieście, a wy­

rabianych
przez fabrykę
„Konstal" w

Chorzowie ma.,
otuchę dzwon­
ki? To znaczy
— z tak sła­
bym
kiem,

dźwię-
że mo­

torniczy, obdarzony normal­
nym słuchem może nie usły­
szeć dzwonka sygnałowego z

wozu przyczepnego. Jak wy­
kazały próby i doświadczenia,
na 25 wozów „konstalow-
skićh” tylko 5 posiadało
dzwonki „słyszalne".

Pogłoska mówi, że produ­
cent obliczał siłę brzmienia
dzwonka w warunkach... ide­
alnej ciszy, nie przewidując
tak dziwnego zjawiska przy

normalnej eksploatacji tram­
wajów, jak... ruch uliczny i

związany z tym hałas.
A dzwonek tramwajowy —

niby mała rzecz, ale jednak —

jeśli się go nie słyszy — mo­
że przysporzyć niejednemu
szpitalowi pacjentów. J

(P)

Jutro rospocstguo obrabtg m. Krakowa

Na porządku dziennym.
sprawy

Wzrost ubezpieczonych lub
uprawnionych do świad­

czeń lecznictwa uspołecznione­
go nastąpił po wojnie bardzo
szybko. Z cyfry około 80 tys.
przed wojną przeszedł do oko­
ło 300 tys. obecnie. Nie szedł
natomiast w parze wzrost ma­
teriałowego i osobowego za­
plecza. Na skutek tej rozbież­
ności służba zdrowia nie może

jeszcze należycie spełniać swo­
ich zadań. A zadania te są
bardzo odpowiedzialne, mają
bowiem zagwarantować jak
najpowszechniejszą ochronę
zdrowia całemu społeczeństwu
przez akcje profilaktyczne, za­
pobiegające powstawaniu cho­
rób oraz przez leczenie już po­
wstałych. Realizować je po­
winny wszystkie placówki
służby zdrowia i wszyscy pra­
cownicy, lecz zasadniczym pio­
nem w tej dziedzinie jest służ­
ba sanitarno-epidemiologicz-
na.

Ma ona prowadzić nadzór zapo­
biegawczy, r.adzór bieżący, zapo­
bieganie chorobom zakaźnym 1
ich zwalczanie, szerzyć oświatę
sanitarną. Nadzór zapobiegawczy
prowadzony jest: przez opracowy­
wanie wymogów sanitarnych, któ­
re powinny być stosowane w bu­
downictwie, przy produkcji arty-

Taksówki „Wołgi”
Kraków w

sie otrzyma
samochodów
portowanych
— które zasilą komunikację
miejską, jako taksówki MPK.

(P)

najbliższym cza-

20 luksusowych
osobowych im-
marki „Wołga”

W styczniu - spis próbny
W ramach prac przygotowaw­

czych do spisu powszechnego,
projektowanego na rok przyszły,
prezes Głównego Urzędu Statysty­
cznego wydał zarządzenie w spra­
wie przeprowadzenia spisu prób­
nego. Spis ten odbędzie się w

terminie cd 3—15 stycznia
Spis próbny obejmie m.

zakresie spisu ludności —

na gospodarstwa domowe,
źródeł utrzymania, prace
i dodatkowe; w zakresie spisu
zamieszkanych mieszkań — rodzaj
pomieszczeń i cechy charaktery­
styczne mieszkań; w zakresie spi­
su budynków — rodzaj zarządu
nieruchomości, przeznaczenie bu­
dynku, liczbę mieszkań, wiek bu­
dynku, wyposażenie itp.

Próbny spis obejmie tylko nie­
które domy wybrane z każdego

1960 r.

In.: w

podzia!
rodzaj

główne

miasta, dzielnicy czy powiatu. I

tak np. w krakowskim Starym
fieście dotyczyć on będzie do­
mów położonych przy następują­
cych ulicach: Augustiańska 7.
Stolarska 12, Floriańska 14, Try-
nltarska 11, Szpitalna 7 19 oraz

Bożego Ciała 7, 8 i 9. (eo)

Szef kuchni
Hawełki“

p. J. Duduś
radzi na obiad

ZRAZY

ZWIJANE

Wołowinę (naj­
lepiej zrąsowe)
kroimy na tyle
części, ile por­
cji chcemy o-

trzymać. Każ­
dy kawałek
rozbijamy na

cienki plaster.
Na każdy pla­

ster kładziemy klika podłuż­
nych kawałeczków boczku lub
wędzonej słoniny, kawałek ki­
szonego ogórka, surowego se­
lera, pietruszki i marchwi.
Mięso zwijamy w rulonik, so­
limy, otaczamy w mące i ru­
mienimy ze wszystkich stron
na patelni. Następnie wkłada­
my do rondla, podlewamy so­
sem z patelni, który następnie
zasmażamy łyżką mąki, roz­
prowadzając wodą. Dodaj emy
suszony grzybek, łyżkę prze­
cieru pomidorowego. W tym
sosie dusimy zrazy pod przy­
kryciem około półtorej godzi­
ny. Podajemy z ziemniakami i
z burakami lub marchewką.
Smacznego!

służby zdrowia
kułów żywnościowych 1 Innych;
przez opiniowanie lokalizacji oraz

planów budowy lub przebudowy
wszelkiego typu obiektów, oraz

przez wiele innych czynności dla

których Stacja San. Epid. w Kra­
kowie zorganizowała specjalny
punkt dokumentacji naukowej,
współpracujący z Centralnym In­
stytutem Dokumentacji Nauko­
wej w Warszawie. Punkt ten spot­
kał się z przychylną oceną ?4inl-
sterstwa .Zdrowia, które zleciło

innym wojewódzkim stacjom zor­
ganizowanie podobnych placówek
i wzorowanie się w tym zakresie
na krakowskiej.

Organy Państwowej Inspekcji
Sanitarnej mają też koordynować
prace zmierzające do zapobiega­
nia chorobom zakaźnym oraz do
leli zwalczania; równocześnie kon­
trolują przestrzeganie przepisów

Współpraca
konieczna

Ie-Zagadnienia współpracy
karzy przemysłowych z tech-

■nicznymi inspektorami pracy
'

stanowiły główny punkt wczo­
rajszej narady roboczej, w

której wzięły udział obie stro­
ny zainteresowane tzn. i leka­
rze i inspektorzy techniczni z

zakładów produkcyjnych woj.
krakowskiego. Chodziło mia­
nowicie o to, by ustalić wspól­
ny plan działania mający
przede wszystkim na celu
zmniejszenie absencji pracow­
ników danego zakładu czy fa­
bryki,
zależy przede wszystkim
właściwego zwalczania
rowalności na choroby
dowe poprzez ustalenie
niczych ich przyczyn.

Na naradzie poruszona zo­
stała również sprawa wstęp­
nych oraz okresowych badań
lekarskich młodocianych, za­
trudnionych w poszczególnych
placówkach, a także omówiono
konieczność podniesienia o-

światy sanitarnej wśród pra­
cowników umysłowych i ro-

| botników. (paw)

Osiągnięcie tego celu
od

zacho-
zawo-

zasad-

Na stacji kolejowej w Jaworz-I rowego odcięły mu prawą nogę,
nie uległ nieszczęśliwemu wypad- I Milicja ustaliła, że Zagata prze-
kowi przechodzący przez tory Ka- | chodzi! przez tory w miejscu nle-

rol Zagata. Koła pociągu
- ----- ©- -----

Odwołani®

niektórych pociągów
W związku z małą frekwencją

— DOKP Kraków z dniem 9 gru­
dnia odwołuje następujące kursy
pociągów pasażerskich: pociąg
pospieszny Warszawa Wschodnia
— Kraków (odjazd z Warszawy o

godz. 17,52), pociąg osobowy Dę­
bica — Kraków (odjazd z Dębicy
0,12), pociąg osobowy Tarnów —

Rzeszów (odjazd z Tarnowa godz.
1,30) oraz pociąg osobowy Bogu-
miłowice — Stróże (odjazd z Bo­
gumiłowie godz. 1,09).

Od dnia 10 grudnia odwołany
zostaje kurs pociągu pospiesznego
Kraków — Warszawa Wschodnia

(odjazd z Krakowa godz. 4,51).

Iowa- dozwolonym.
*

1 W Nowym Sączu przy ul. Gwar-

dyjsklej 4 pozostawiony bez opie­
ki 4-miesięczny Marek Dudek

spadl ze stołu. Dziecko zmarlo na

miejscu.

Robotnik Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu Franciszek
Domiał wypadł z nie zabezpieczo­
nej windy znajdującej się na wy­
sokości 30 m. Bezpośrednio po
wypadku Domiał zmarł.

obowiązujących w tym zakresie.
Równie ważną rolę PIS ma rto

spełnienia w szerzeniu oświaty sa­
nitarnej. Niezmiernie ważne jest
stanowisko różnych instytucji w

stosunku do przestrzegania wy­
mogów stawianych przez PIS.

Tylko drogą współpracy można u-

zyskać pomyślne rezultaty.
Następnym punktem racjo­

nalnego' prowadzenia opieki
zdrowotnej jest lecznictwo za­
mknięte i otwarte. Jeśli chodzi
o lecznictwo zamknięte to każ­
dy rok przynosił z sobą wzrost

placówek służby zdrowia. O-
becnię w Krakowie mamy 11
szpitali. Z tego 6 miejskich, 2
wojewódzkie i 3 na budżecie
centralnym.

W najbliższych latach zosta­
ną zrealizowane, inwestycje
wojewódzkie i Akademii Me­
dycznej. Przy równoczesnym
na szeroką skalę zakrojonym
wzroście akcji profilaktycz­
nych i podniesieniu stanu sa­
nitarnego miasta, oraz wpro­
wadzeniu do lecznictwa nowo­
czesnych zdobyczy medycyny
ogólno-światowej — powinna
zmniejszyć się zachorowalność.
W zasadzie potrzeby ludności
w zakresie szpitalnictwa zo­
staną zaspokojone.

Natomiast w lecznictwie
otwartym potrzeby nadal są
poważne, mimo że mamy w

mieście siedem przychodni ob­
wodowych (instytucja nie
istniejąca przed wojną). Przyj­
mując wytyczne, iż jedna przy­
chodnia obwodowa obejmować
powinna swoim zasięgiem oko­
ło 50 tys, mieszkańców braku­
ją nam trzy przychodnie obwo­
dowe w dzielnicach: Zwierzy­
niec, Grzegórzki i Podgórze.

29 przychodni rejonowych,
podzielonych na 101 rejonów
lekarskich, stworzono i roz­
mieszczono po wojnie w róż­
nych domach nietypowych.
Brakło jednak miejsca na roz­
mieszczenie większej ilości tak
potrzebnych gabinetów lekar­
skich zwłaszcza wąskóspecja-
listycznych. Stąd jeden rejon
lekarski obsługuje 3.5 do 4.5
tys., mieszkańców. Okazuje się
więc, że brak nam 63 rejonów.
Braki te, spowodowane przede
wszystkim względami lokalo­
wymi, wpływają ujemnie na

pracę w niektórych rejonach
i — mimo ofiarności lekarzy —

pacjenci czekają i tworzą się
zatory.

Stan ten może ulec popra­
wie jedynie przez budowę no­
wych gmachów typowych dla
lecznictwa uspołecznionego.
Sądzimy, że Rada Narodowa
po zapoznaniu się z osiągnię­
ciami naszej służby zdrowia,
które w ciągu tych 15 lat są
naprawdę duże — zrozumie jej
potrzeby i przeanalizuje możli­
wości ich zaspokojenia.

(ol)

I

Mimo sezon

motocyktęwy
dawno się Już

skończył, do „Mo­
tozbytu” stale

nadchodzą nowe

transporty im­
portowanych

„Jaw”, które
zawsze znajdują
chętnych na­

bywców.
Fot. J. Lewicki

U kolebki

Spotkania
z radnymi

br.Jutro tj. w środę 9 grudnia
odbędą się następujące spotkania
radnych:

Gz

godz.
15-go

Gz

godz.
Piaskach Wielkich;

& z mieszkańcami Starego Mia­
sta o godz. 18 w świetlicy MPK

przy ul. Bocheńskiej 4 oraz w

świetlicy przy ul. Stradom 11;
G z mieszkańcami Zwierzyńca c

godz. 18 w Szkole Podstawowe i

przy ul. Smoleńsk 11.

mieszkańcami Grzegórzek o

18 w Szkole nr 10 przy ul.
Grudnia 1;
mieszkańcami Podgórza o

17 w Szkole Podstawowej w

Dyżur poselski• ••

...posła dr Bolesława Drobnera

odbędzie się dopiero we wtorek,
15 grudnia. Przypominamy, że w

indywidualnych sprawach miesz­
kaniowych poseł dr Drobner nie

interweniuje.

\ A / czoraj w gmachu PAN
* ’

przy ul. Sławkowskiej
rozpoczęła się ogólnopolska
konferencja archeologiczna,
będąca podsumowaniem tego­
rocznych badań terenowych.
Ziazdy tego typu odbywają się
co roku w innym mieście Pol­
aki. W tym roku, ze względu
na to. że stoimy u progu Mi­
lenium wybrano Kraków, któ­
ry odegrał tak ważną rolę w

okresie początków Państwa
Polskiego. Na konferencję zgło­
szono Donad 140 indywidual­
nych sprawozdań z poszczegól­
nych stanowisk archeoloaicz-
mych co jest rekordową ilością
w porównaniu z latami zeszły­
mi. Dziś i jutro uczestnicy kon­
ferencji wysłuchają sprawo­
zdali z wyników badań w Pol­
sce południowej ze specjalnym
uwzględnieniem wykopalisk z

Wiślicy, Krakowa, Strądową
Chodlika, Sandomierza, św.

Krzyża, Przemyśla. Radomia
Wrocławia, Opola. Te miejsco­
wości miały zasadnicze zna­
czenie dla problemu kształto-

Teatry
SŁOWACKIEGO: godz. 17 „Pan

Jowialski” (przedst. zamkn.) .

—

MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Zawi­
sza Czarny” (przedst. zamkn.) .

—

KAMERALNY: 19.15 „Biedermann
i podpalacze”. GROTESKA: 17

„Dzieci pana majstra” (przedst.
zamkn.) . TEATR 38: 20.15 „Nie-
boska komedia”. RAPSODYCZ­
NY: 17 „Pan Tadeusz”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

„Liii”- (USA). WANDĄ: i
20.15 ‘„Biały niedźwiedź” i

SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 ,

(radź.). — WARSZAWA:
20.15 „Piękna młynarka’
WOLNOŚĆ: 15.45, 18, 20.15
tura o Basię” (poi.) . 1

(Zamojskiego 50): 15.45,
„Ostatnia miłość” (fr.). -

KUS (Al. Krasińskiego 18): 15.45,
18, 20.15 „Niemowlę na manew­

rach” (ang.) . ISKIERKA (Żywiec­
ka 44): 17.30, 19.45 „Dopóki jesteś
ze mną” (NRF). ZUCH — nie­
czynne. — MELODIA (Zwierzy­
niecka 1): 16, 18, 20 „Siódma
pieczęć” (szwedz.) .

— KLEPARZ

(Lubelska 27): 16, - „Trzecia
licealna” (wł.) . MINIATURKA

(Franciszkańska 1): 15 Program
dla dzieci; 16, 17 „Wrota An­
tarktydy” (ang.); 18, 20 „Bo­
haterka dnia” (wł.). CHEMIK (Bo­
rek Fał.): 19 „Łapać złodzieja”
(hind.). DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48): 17, 19.30 „W samo połu­
dnie” (USA). KULTURA (Rynek
Gł. 27): 20.15 „Klub kobiet”

15.45, 18,
(poi.) .

—

„Klęska”
15.45, 18,

i” (wł.).
j „Awan-
wrzos:

18, 20.15
— KRA-

(fr.).

„Bakałarz"
Tak nazywa się klub

dencki, który „urodził się” w

tych dniach w Wyższej Szkole
Pedagogicznej. Jest to klub
ogólnouczelniany w którym
działa kilka sekcji, wśród nich
dramatyczna, chóru, kultural­
no-oświatowa, szachowa, bri-
dżowa.

„Bakałarzowi” — najmłod­
szej studenckiej placówce kul­
turalnej Krakowa (zorganizo­
wanej pod patronatem ZSP i
ZMS) życzymy powodzenia w

jej działalności.

stu-

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Bezkresne horyzonty” (fr.).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Przygoda w niebie” (bułg.).
ROTUNDA: 16, 18, 20 „Proces zo­
stał odroczony" (NRF).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45, 18, 20.15

„Tajemnice alkowy" (fr. -wł.) . MA­
ŁA SALA: 15, 17, 19.15 „Sny w

szufladzie” (wł.-fr.). ŚWIATOWID
(Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15 „Dwa
oblicza Nataszy” (radź.). MAŁA
SALA: 15, 17, 19.15 „Francis, muł

który mówi" (USA). AKTUAL­
NOŚCI (PI. Centr.): 15 Program
dla dzieci; 16 „Podstępny wróg” 1

In.; 17 „Trzej muszkieterowie”

(fr.); 19 „Czarujące Istoty” (fr.).
SFINKS (Majakowskiego 2): 16,
18, 20 „Ostatni etap” (poi.) . KO­
LOROWE (Czyżyny, Dom Kultu­
ry): 18 „Natalia" (fr. -wl.) .

Telewfz. a

Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 17: Program dla

dzieci. 19: „Nasz przyjaciel Atom**.
19.30: Dziennik. 19.50: Kurier War­
szawski. 20.05: „Kostiumologia”.
20.25: „Ostatni atut” film.

UWAGA. Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wysfctwy
MUZEUM LENINA ul. Topolo

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI- '

CZNE: „Obrzędy I zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne
wa” (8.30—15).
(Floriańska 41)
SZOŁAYSKICH

„Polska sztuka
ZBIORY

jarska
obcego, przemysł
DOM

3):
Jana Dutkiewicza”
BLIOTEKA JAGIELLOŃSKA (Al.
Mickiewicza 22): „Wystawa
liusz Słowacki” (9—14).
GL. 9: „Wystawa grafiki
skiej Luby Polikarowej”

warownie Krako-
DOM MATEJKI

— (10—15). DOM

(PI. Szczepański 9):
cechowa” (10—15).

CZARTORYSKICH (Pl-
15): „Galeria malarstwa

art.” (10—15).
PLASTYKÓW (Łobzowska

.Wystawa malarstwa i grafiki
(10—18). BI -

,Ju-
RYNEK

bułgar-
(17—22).

91

Państwa Polskiego
wania się państwowości pol­
skiej.

Z okazji konferencji zostały
otwarte w nowym gmachu
Muzeum Archeolo-giczineso
przy ul. Senackiej dwie wy­
stawy: Kraków przedlokacyj-
ny i wystawa wydawnictw
archeologicznych w ciągu o-

statnich 15 lat. Ponadto w Mu­
zeum przy Jana 22 urządzono
pokaz ostatnich wykopalisk,
który przynosi dużo ciekawe­
go materiału zwłaszcza z du­
żego grodu S trądów (powiat
Kazimierza Wielka). Wśród
eksponowanych wykopalisk
znajduje się też słynna mono-

ta kolońska z X wieku znale­
ziona w Przemyślu.

Wystawa Kraków przedlo-
Ikacyjny jest podzielona na

szereg problemów popartych
znaleziskami. Problem Krako­
wa na tle europejskich szlaków
handlowych ilustruje szereg
zabytków niewątpliwie impor­
towanych do Polski: sprawy
wojskowości obrazują ostrogi,
groty strzał; rzemiosło artv-

styczne — fragmenty wyro­
bów z kości. Bardzo interesu­
jące i świadczące o wysokim
poziomie rzemiosła są koloro­
we płytki posadzkowe pocho­
dzące z XIII wieku a odkryte
na Wawelu, u Dominikanów
i u Norbertanek.

Architekturę przedromańską
(X—XII wiek) reprezentują
rekonstrukcje czterech kra­
kowskich budowli: kościoła
św. Andrzeja, św. Salwatora,
rotundy Feliksa i Adaukta na

Wawelu oraz czworokątna bu­
dowa o przeznaczeniu świec­
kim, której fundamenty odkry­
to również na Wawelu. Cało­
ści wystawy patronuje wielka
panorama Krakowa z połowy
XIII wieku. (Rekonstrukcja
doc. dr A. Żakiego).

Na wystawie publikacji ar­
cheologicznych zgromadzono
tak wiele pozycji, że nie spo­
sób je wyliczyć. Wystarczy
stwierdzić, iż o ile w roku 1939
ilość arkuszy wydawniczych z

zakresu archeologii wynosiła
250, to w tym. roku doszła do
680. (bz)

CHIRURG.: Prądnicka 37. PO-
ŁOZN.: Kopernika 17, INTERN.:

Prądnicka 37, NEUROLOG.: Prąd­
nicka 37. O KULIS T.: Kopernika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Ska­
wińska 8; dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-97 NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33 .

Opieki
Rynek Gl. 42, Retoryka 1, Kra­

kowska
łowców

Wojska

1, Plac Wolności 7, Meta-
1. Nowa Huta: Ludowego
Polskiego 38.

Słczdźo
Na wtorek:

16.45: Dziennik. 17 .00: Cha-
Koncert fortepiano-

Godz.
czaturian

wy. 17 .35: Koncert życzeń. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: Wia­
domości. 19.05: Uniwersytet Ra­
diowy. 19.15: „Lazurowa droga’*
fragm. pow. 19.50: Gounod „Faust”
opera. 23.00: Muzyka tan. 23.50:
Wiadomości.

Na środę:
Godz. 5 .30: Wiadomości. 5 .36: Mu­

zyka. 6.80: Dziennik. 6 .50: Gim­
nastyka. 7.30: Dziennik. 8.15: Kurs

jęz. rosyjskiego. 8.30: Wiadomo­
ści. 8.45: Tańce. 9.05: Muzyka. —

9.35: „Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 10.00: Koncert muzy­
ki poważnej. 10.45: „Drozd” baś­
niowa opowieść. 11.00: Mozaika

muzyczna. 11.40: Lutosławski —♦
„Muzyka żałobna”. 12.04: Wiado­
mości. 12 .35: Fragm. z „Wesołej
wdówki”. 15.00: Wiadomości.
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Zanim
zacznie się
doroczne
żniwo

Ateia profilaktyczna PTTK

zmierza do zmniejszenia
ilości wypadków narciarskich

Liczba wypadków narciarskich z każdym sezo­
nem zimowym przybiera zastraszajęce rozmiary.
Ponieważ wypadkom ulegajg przeważnie ludzie

pracujący, gospodarka nasza ponosi niepoweto­
wane straty, obliczane przez statystyków na ponad
1 milion złotych rocznie.

Toteż wielkim nieporozumie­
niem było ścięcie kwoty 50 tys.
złotych w budżecie Komisji
Turystyki Narciarskiej PTTK,
przeznaczonej na akcję profi­
laktyczną. Przecież lepiej za­
pobiec ewentualnym urazom,
niż później leczyć amatorów
białego szaleństwa, ponosząc
o wiele większe nakłady finan­
sowe.

Problem wypadków, narciar­
skich stanowił przedmiot spe­
cjalnej narady zorganizowanej

fc ’ W TELEGRAFICZNYM

SKRÓCI

sięNa „Torwarze" odbyło
międzynarodowe spotkanie w

lodzie pomiędzy
Legią i szwedzką
Hagalunds. Wy-
polski 15:1 (4:1,

iło kej,u. na

warszawską
drużyną —

grał zespół
5:0, 6:0).

❖
W międzypaństwowych spot­

kaniach koszykówki drużyn
męskich reprezentacja Wę­
gier pokonała Szwajcarię 56:40
i 54:39.

*

W Melbourne zakończyły się
międzynarodowe mistrzostwa
tenisowe Stanu Victoria. W
grze pojedynczej mężczyzn
zwyciężył Australijczyk —-

Traser, który po 4-godzinnej
walce pokonał w 4 setach swe­
go rodaka — Emersona. Wśród
kobiet pierwsze miejsce zajęła
Bueno (Brazylia), wygrywając
w 3 setach z Truman (Anglia).

*

Śląsku gościli • boks — 50, pływanie —- 49, ko-Na Dolnym
piłkarze drużyny Motor Goer-
litz .(NRD), którzy rozegrali
dwa mecze. W pierwszym po­
konali oni w N. Rudzie miej­
scowego Piasta 3:2, a w dru­
gim spotkaniu wygrali z Gór­
nikiem Wałbrzych 1:0.

— „Czarne schody", oczywiście. Ale nie uwa­
żam, żeby następne jego filmy były gorsze. Nawet
osobiście wołałam te swoje następne role, bardziej
mi leżały. To co teraz kręcę, zapowiada się sen­
sacyjnie.

— Mniejsza z tym, co było dalej?
— .Błagałeś, bym cię nie odpychała, mówiłeś, że

Jestem ostatnią twoją deską ratunku, że znajdu­
jesz się na skraju przepaści i może cię tylko ura­
tować silne ramię kobiece, to znaczy moje. Inaczej,
mówiłeś zniszczy cię niebieski demon...

— Nie zapuszczajmy się w szczegóły — mówię.
•— Co było dalej?

— Już nic. Franek wyprowadził cię z mieszka­
nia, sąsiedzi się pożegnali, ja nastwiłam budzik
na szóstą i poszłam do łóżka. O siódmej byłam w

atelier. O pół do dziewiątej zadzwoniłam do ciebie,
bo chciałam sprawdzić, czy szczęśliwie dobrnąłeś
do, domu. Dzwoniłam potem jeszcze trzy razy,
wreszcie cię dopadlam.

— Zapiać i chodźmy — powiadam.
Majka płaci i wychodzimy. W szatni Majka za­

trzymuje się przed lustrem, ja zbaczam w stronę
baru. Barman na mój widok rozpromienia się i od­
ruchowo chwyta za butelkę.

.— Miałem już przy stoliku — mówię, wstrzymu­
jąc gestem jego zapędy. — Co jest z tym Cal-
yadosem?

— To pan mecenas zamawiał do stolika Calva-
dos? — mówi barman. — Nie wiedziałem, że prze­
rzucił się pan na Calvados. Niestety, nie prowa­
dzimy tego. Szef uważa, że Calvados nie pasuje
do naszego lokalu.

— Wczoraj w nocy mój przyjaciel kupił u pana
dwie butelki Calvadosu — mówię.

— Z pewnością nie u mnie — mówi barman.
Na postoju taksówek rozstajemy się z Majką, _

. ...
__ ___ ,

ona jedzie do wytwórni, ja każę sie odwieźć do . Nusia. nie wiadomo gdzie się gnieździ. Być może

bib

la marginesie dnia
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w jesieni br. w Zakopanem.
Wysuwano różne propozycje,
m. in. wprowadzenie na wzór
karty pływackiej — karty nar­
ciarza. Projekt nie przeszedł,
gdyż dopatrzono się w nim o-

graniczenia wolności turysty­
ki, lecz w jego miejsce nie
przedstawiono żadnej nowej
koncepcji. Praktycznie więc w

nadchodzącym sezonie sytua­
cja nie wiele się zmieni.
Świadczą o tym napływające
meldunki. Ledwie stoki gór
pokryły się pierwszym śnie­
giem, już zanotowano trzy wy­
padki złamania nóg. W pełni
zimy wiadomości takie sypać
się zapewne będą jak z rogu
obfitości. Znów zapełnią się
miejscowe szpitale i znów
trzeba transportować wiele ton

gipsu potrzebnego do opatrun­
ków.

O tych sprawach bardzo rze­
czowo mówili członkowie Ko­
misji Turystyki Narciarskiej
Zarządu Głównego PTTK pod­
czas ostatniej konferencji pra­
sowej. Komisja nie zamierza
czekać na rozwój wypadków z

założonymi rękoma, lecz w

miarę swych sił, mimo poważ­
nych trudności finansowych,
postanowiła przeprowadzić ak­
cję profilaktyczną zmierzająćą
do zmniejszenia ilości wypad­
ków na narciarskich szlakach.

—a—

państw zgłosiło się
do Igrzysk

Olimpijskich

Sportowcy 79 państw zgło­
sili się już do Igrzysk Olim­
pijskich w Rzymie. Najlicz­
niejszą obsadę będzie miała
lekkoatletyka — 60 państw,

larstwo — 43. Do eliminacji
turnieju piłkarskiego zgłosiło
się 51 państw, a do turnieju
koszykówki — 39. Sądząc na

podstawie zgłoszeń Olimpiada
w Rzymie będzie miała rekor­
dową obsadę.

Zdaniem członków komisji u-

razy spowodowane są przyczy­
nami subiektywnymi, jak brak
kondycji, niedostateczne wy­
szkolenie narciarza, niewła­
ściwy sprzęt oraz obiektyw­
nymi: złe warunki śniegowe,
mgła, zła widoczność, nieprzy­
gotowanie terenu itp. Postano­
wiono zastosować w większym
niż dotychczas stopniu środki
zaradcze w postaci tablic, afi­
szów itp., instruujących i o-

strzegających narciarzy przed
czekającym ich niebezpieczeń­
stwem. Wprowadzono również
straż narciarską, pracującą na

podobnej zasadzie jak GOPR.
Niestety'z uwagi na brak pie­
niędzy ilość strażników jest
niewystarczająca. W Zakopa­
nem pełni takie funkcje 5 do­
świadczonych narciarzy, po­
trzeba 9, w Bielsku 5, potrzeba
6, w Karpaczu i Szklarskiej
Porębie nie ma żadnego,
trzeba 2. Jak wykazała
tychczasowa praktyka, tam

gdzie działa straż, ilość wy­
padków znacznie zmalała, dla­
tego realizację projektu komi­
sji należałoby w pełni poprzeć.

Są to środki pozwalające je­
dynie na uchronienie pewnej
ilości ludzi przed urazami nar­
ciarskimi. Problem jednak po­
został i czeka na jakieś gene­
ralne rozwiązanie..

antoni Ślusarczyk

po­
do­

*' w Nowym Targu
hokeiści Podhala

inaugurują sezon

17)

W dniu dzisiejszym tj. we wtorek na stadionie lodowym
w Nowym Targu hokeiści Podhala zainaugurują sezon zi­
mowy spotkaniem- o mistrzostwo ekstraklasy z Cracoyią.
W meczu tym obydwie drużyny wystąpią w swych najsil­
niejszych składach.

Początek spotkania o godz. 18.30. Na zdjęciu ogólny widok

stadionu lodowego w Nowym Targu.

ODOAKER M. RIEFF

WWW
PRZEDPOŁUDNIE

domu. W ostatniej chwili Majka pożycza mi tro­
chę forsy. Poczciwa dziewczyna.

W kancelarii zastaję Pumsa znów nad tym sa-

nym tomiskiem, które na mój widok szybko i zrę­
cznie wsuwa sobie pod siedzenie, na krzesełko.
Nudzi się biedaczka. Niepotrzebnie tylko kryje się
przede mną z tą lekturą. Nina zupełnie otwarcie
czytała po całych dniach powieści kryminalne, albo
oglądała żurnale.

— Dzwonił Robert? — pytam.
— Jaki Robert? — pyta Pums. Pokazuję ną nu­

mer zapisany na ścianie.
— Dzwonił — mówi Pums. — Ma coś dla pana,

zaraz połączę.
Z namaszczeniem podchodzi do aparatu i łączy

mnie. Widać jest okropnie zadowolona z możnoś­
ci wykazania się jakąś efektywną działalności

— Czy ten twój Nusio Pile miał dwa srebrne
zęby na przodzie? — pyta Robert. — Bo gdyby
miał, to mógłby być Nusiem Szczerbatym, pilnie
przez nas poszukiwanym.

— Nie wiem, czy miał dwa srebrne zęby, ale
mogę to sprawdzić — mówię. — Kto to jest Nusio
Szczerbaty?

— Kasiarz podrzędnej kategorii, już karany —

mówi Robert. — Nigdy zresztą samodzielnie nie
pracował, ostatnio chodził na robotę z Długim
Wackiem. Cała banda już siedzi, brak nam tylko

dżą i obrzucają arbitrów
stekami wyzwisk tylko
dlatego, że ci ostatni nie
sędziują na korzyść ich pu­
pilów. Tak było i podczas
meczu Wisła — GKS Wy­
brzeże, gdy poszczególne
decyzje sędziów (w więk­
szości słuszne) były głośno
krytykowane.

Dopingujmy! Pomagajmy
naszym drużynom w odnie­
sieniu zwycięstwa, lecz rób-

Spotkania koszykówki
ściągają na widownię setki
sympatyków, żywo reagu­
jących na przeibieg zawo­
dów. I właśnie w sprawie
reakcji widowni — a kon­
kretnie dopingu — chcemy
przekazać swe uwagi.

Doping jest cenny i bar­
dzo potrzebny zawodnikom,
ale mnisi to być doping
sportowy. Niestety obser­
wujemy ostatnio, w Krako- ----------- -----------

,

wie niezbyt odpowiednią my to w sposób kulturalny,
reakcję widowni. Dochodzi '

do" gwizdów, a nawet do
słownej obrazy sędziów.
Być może nie wszyscy ar­
bitrzy prowadzą zawody na

właściwym poziomie, czemu

dajemy wyraz w sprawoz­
daniach, lecz pomyłki sę­
dziów nie upoważniają ni­
kogo do gwizdów.

Koszykówka niemal z

meczu na mecz zdobywa
setki nowych zwolenników,
którzy nie zawsze dobrze
znają przepisy, lecz gwiż-

Niech (delikatnie mówiąc)
niesportowe zachowanie
zniknie raz na zawsze z

naszych hal sportowych, (jl)

zAZSAWFiŁKS
Jutro 9 bm. odbędzie się

pełna seria spotkań koszyków­
ki drużyn kobiecych o mi­
strzostwo I ligi. W Krakowie,
dojdzie do interesującego po-;
iedynku pomiędzy obrończy-'
niami tytułu mistrzowskiego
— Wawelem, a wielokrotnymi:
mistrzyniami Polski, leaderem
tabeli — AZS AWF Warszawa.

Rezultat meczu może mieć
przełomowe znaczenie w walce
o tytuł najlepszej drużyny w

bieżących rozgrywkach ekstra­
klasy.

Poza, tym jutro koszykarki
Wisły, które tak dobrze spi­
sują się w dotychczasowych
meczach, spotkają się z LKS.
Pojedynek ten zapowiada się
również interesująco mimo że
na pewno przyniesie krako­
wiankom dalsze punkty.

Mecz Wawel — AZS AWF
odbędzie się w hali Wawelu.
Początek o godzinie 17.30, a

spotkanie Wisła — LKS roz-

pocznie sśę o godz. 17 w hali
Wisły. (ks)*

meczachW '

pozostałych
spotkają się w dniu jutrzej­
szym (gospodarze na pierw­
szych miejscach): Drukarz
Warszawa — Olimpia Poznań,

ten twój Nusio i nasz Nusio, są jedną i tą samą

osobą.
— Dziękuję za informację, odsłużę na weselu —

mówię, i kładę słuchawkę.
Rzucam okiem na kasę, która stoi w rogu poko­

ju. Potem idę do drzwi balkonowych, odsuwam
portierę, nachylam się, wtykam palec między war­
gi nieboszczyka, spoczywającego we framudze.
Wargi są sztywne, ale ustępują na tyle, że poja­
wia się w szparze srebrny błysk. Pums obserwuje
tę scenę wytrzeszczonymi oczyma. Zasuwam por­
tierę, siadam za biurkiem.

— To był Szczerbaty Nusio — mówię. — W pierw­
szej chwili go nie poznałem.

— Znał go pan przedtem? — pyta Pums.
— Znałem go jako kelnera w barze Pod Bal­

konami: Ale wiesz, jak trudno poznać kelnera poza
lokalem. Zawsze widziałem go w białej kurtce,
i oczywiście żywego. Na cywila i po śmierci nie
poznałem go, dopiero potem skombinowalem, że
to on.

— Ciekawe, skąd się tu wziął? — mówi Pums.
— Bardzo ciekawe — mówię. — W każdym ra­

zie wszedł tu na własnych żywych nogach, dopie­
ro tu został zastrzelony, za tą portierą gdzie leży.

— Skąd pan wie?
— W portierze jest dziurka, na wysokości mniej

więcej metr dwadzieścia od podłogi. Nusio był
schowany za portierą, przez portierę dostał kulę
w lewy bok, prosto w serce,i i tak jalk stał, klapnął
na podłogę, do pozycji półleżącej.

— A kto strzelił?
— Tego właśnie chcę się dowiedzieć. Czarna da­

ma musi mieć z tym jakiś związek.
— Może to ona go zastrzeliła?
— Może. Ale w takim razie kto ją zastrzelił?
— Zabiła go, a potem popełniła samobójstwo —

sugeruje Pums.

(Ciąg dalszy _ nastąpi)

spoczywającego we framudze.

W Nowym Jorku spotkali się
ostatnio trzej bokserscy mis­
trzowie świata w wadze cięż­
kiej. Z lewej Rocky Marcia-
no, który tytuł mistrzowski
dzierżył w latach 1953—1956
i zakończył swą karierę jako
niepokonany. W środku Gene
Tunney dwukrotny zwycięzca
Dempseya, był posiadaczem
mistrzowskiego tytułu w la­
tach 1926—1928. Wycofał się
jako niepokonany. Z prawej
aktualny mistrz świata Szwed

— Ingemar Johansson.

Koszykarki X
Gwardia Warszawa — Lech
Poznań oraz Polonia Warsza­
wa — AZS Wrocław.

Kronika

0 Krakowski Okręgowy Zwią­
zek Piłki Ręcznej organizuje kurs
instruktorów. Pisemne zgłoszenia
kandydatów należy przesyłać do
15 bm. na adres: KOZPR, Kraków,
ul. Basztowa 6.

Treningi zimowe sekcji lek­
koatletycznej SKS Cracovia od­
bywają się w sali szkoły przy ul-

Dembowskiego 12 w Podgórzu.
Grupa zawodników zaawansowa­
nych ćwiczy w poniedziałki i

piątki od godz. 18 oraz w środy
od godz. 17, grupa zawodników

początkujących o godz. 16 w po­
niedziałki i piątki.

@ Zarząd Ogniska TKKF „Me­
wa” zawiadamia, że ćwiczenia w

podnoszeniu ciężarów odbywają
się w poniedziałki i piątki od

godz. 20 w sali wf AM przy ul.

Dzierżyńskiego 44. Wpisy nowych
członków przyjmowane są co­
dziennie w godz. od .15,30 — 17 w

sekretariacie Ogniska, Rynek Gł.

15, II p.
@ Krakowski Klub Szachowy

WDK organizuje turniej klasyfi­
kacyjny dla seniorów kategorii
IV. Zgłoszenia przyjmuje do 10
bm. sekretariat klubu, Rynek
Gł. 27.

Społeczna poradnia
do spraw

budownictwa
i remontów
obiektów sportowych

Przy Radzie Kultury Fi­
zycznej i Sportu WKZZ w

Krakowie utworzona zosta­
ła społeczna poradnia do
spraw budownictwa i re­
montów obiektów sporto­
wych. Porad udzielają in­
żynierowie budownictwa
oraz prawnik. Są one bez­
płatne i korzystać z nich
mogą związkowe kluby
sportowe, związkowe ogni­
ska krzewienia kultury fi­
zycznej oraz zakładowe ko­
la PTTK.

Poradnia czynna jest w

każdy piątek w godz. 11—12
w lokalu Rady KF i Sportu
WKZZ Kraków, ul. Skarbo­
wa4Ip


